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Czechy szukają zbliżenia da Polski 


W niebezpieczeństwie poznajesz swych przy- 


daciół — powiada przysłowie. Dopóki republika 


©eskosłowacka czuia się bezpieczną — głównie 
Przed Węgrami — pod skrzydłami opiekuńcze- 
mi Francyi, dopóty nietylko nie dhsłą o utrzy- 
Manie dobrych stosunków z Polską, ale prze” 
tiwnje — prowckowąła ją, skrzywdziia ją i zu- 
Deinje nie liczyła się z faktiem, że Polska jest 
adá co bądź sąsiadką i w dodatku kilka razy 
Mniejsza. Teraz stosunki siç ulożyły niekorzy- 
Stnie dla Czech, gdyż Francya otoczyła swą o- 
bieką Węgry, chcąc ich użyć, jako groźbę prze: 
tiw Austryi na wypadek, gdyby ta chciała 
Wbrew woli Francyi uskutecznić połączenie się 
z Niemeami. Węgry mają też być asekuracyą 
Wrancyj na wypadek „zbolszewizowania* się 
Ustryj i Bawaryj, a że wobec rozwoju komu- 
hizmu w Czechach niebezpieczeńsiwo takie i 
am nie jest wykluczone, nic dziwneso, że w Pa 
Tyżu zaczynają niedowierzać Pradze į szukają 
Fewniejszych przyjaciół, 
Rzeczpospolita czeskosłowacka zaczyna czuć 
Się osamotnioną, Koncepcye „małej ententy'*, 
tórej ojeostwo przypisywał sobie dr Benesz, g 
Teklamował je na swoja bene p. Take Jonescu, 
Nie gwarantuje Czechom utrzymania tego, co 
Ble chcjwie połknę:y, a czego dotąd nie poira- 
tity strawić, Siowaczyzna stoi im kością w gar- 
le, a Ruś Przykarpacka — urzędowe jej mit 
no; Rosya Przykarpacką — jest całkiem niepe- 
Wnym nabytkiem, a zresztą nie daje jeszcze wy. 
Marzonej przez Czechów wspólnej granicy z Ro- 
EJą, Na tym punkcie krzyżują się interesy rze- 
komych sojuszników; Rumunij i Czech, gdyż 
Pierwsza, zagarnąwszy Bukowinę į Siedmio- 
. odcjęłą Czechy od sąsiedztwa z sowiecką 
Sya, czy z sowiecką Ukrajną, 
m. ostatnich dniach niebezpieczeństwo węgiet 
kie, rzeczywiste czy urojone, zaczęło wywoly-. 
A trwogę w Pradze. Wskazywano tam, że Wę- 
=, ani inyślą o zastosowaniu się do postąno- 
leń traktatu w Trianon o rozbrojeniu; że agi- 
Cya ich w Słowaczyźnie zaczyna być nieher- 
Pieczną dia jedności republiki, że Francya gwął 
Wwne robi Budapesztowi awanse, Gdy w do- 
Gata pogloski o bliskiej dymisyj Take Jonescu 
żaczynzją się pojawiać coraz częściej, co po- 
wiłoby Czechów jedynego przyjaciela, przy- 
*oMnjąno sobie w Pradze, że pod bokiem istnie- 
i Polska i że warto spróbować — jeszcze rag 
= Oszukać, Na tem tie kołpowtują w politycze 
Ych koiąch warszawskich następującą wersyę: 
e, €mesz od swego powrotu z Paryża robi naj- 
au Ze usiłowania, aby wejść w przyjazny sto 
sek z Polską. Reprezentant czeski w War- 
gie, Nowak, odwiedził przed kilku dniami z 
polecenia dra Benesza ministra spraw zagra- 
licznych Sapiehę, aby go skłonić do złożenia 
Cyaluej wizyty w Pradze i oświadczyć, że 
by d pzeskosiowącki powitałby x radością, gdy- 
Pra o Sudski w drodze do Paryża wsiąpił do 
sę ph Czechosłowacya gotowa jest wejść z Pole 
ej ża I0okowania, a dr Benesz skorzysta z każ. 
ien o  obności, aby dojść z Polską do porozu- 
Stoj i W związku z tymi zabiegami Benesza 
Oba dzy zamiar rządu polskiego definitywnego 
A zenią stanowiska posła polskiego w Pra- 
ję. Edzie od czasu odwołania p. Piltza Polską 
Zacyj | ezentowang tylko przez urzędnika le- 
Jnego, 
hoins „kola polityezne“ warszawskie są dobrze 
' | Wane, mielibyśmy potwierdzenie 
Czechy Y wynikającego Z istniejących danych. 
waggy, ukaja zbliżenia do Polski z dwóch po- 
alu z MO pierwsze, że Polska jest w porówna- 
Wa ~~, Buci rzeczpospolitą dwuprzymiotniko- 
fźlem państwem, po drugie, że Polska, 
Mi zaprzyjaźniona, mogłaby zaprote- 
w Pawyżu j odwrócić grożące niels:"- 
Wo osamotnienia. Tak czy owak — 
Widocanje potrzebują Polski i w tej po- 


trzebje szukają jej przyjaźni. Czechy wiedzą, 
że ze strony Polski nie grozi im żadne niebez- 
pieczełńsiwo, że Polska nie pogodziłą się wpraw- 
dzie z myślą zrezygnowania z naprawienia wy- 
rządzonej jej na Sląsku Cieszyńskim krzywdy, 
ale nie myśli dochodzić swego prawa ani dio- 
gą orężną, ani krętemi ścieżkami dyplomatycz- 
nemi. Czesi są mędrzy j zdaje im się, że słedką 
miną potrafią wmówić w naiwną Polskę, że 
poza „drobiazgiem cieszyńskim" nic uje roz- 
Gziela „bratnich narodów słowiańskich. Roz- 
dzielają nas wypadki ze stycznia 1919 i z listo- 
pada 1920, obydwa przez Czechów zawinione i 
dotąd nie naprawione. Wiemy, że polityki nie 
możra opierać na sentymientach, ale wiemy taż, 
że nikt w Polsce nie zrozumiałby przyjaźni po- 
litycznej z państwem, które nas ograbiło i zdo- 
bycz swą zatrzymuje. r 


Polska a Litwa Srodkowa 


Wszólna wzlkaą z ksSiegosuczem, — Sprawy le 
dne, — Pomóc dla rolnictwa wileńskiego, —- Re 
orma rolna 


Wileńska „Gazeta Krajowa“ donosi: 

Bawigc w Warszawie, dyrektor departamentu 
rolnictwa i lasów p. Ludkiewicz konferował z 
miarodajnymi czynnikami rządu polskiego w 
sprawach rolnych Litwy Środkowej. 

P. Ludkiewicz 6 dż w Warszawie naste- 
pujące sprawy: 1) fganizacya walki z księgo= 
suszem, 2) ustalenie granic okręgów leśnych, 
3) pomoc rolna dla Litwy Środkowej i 4) refore 
ma rolna. > 

Jakkoiwiek rząd polski wziął się energicznie 
do walki z księgosuszem — zdążył ją zorpanizo” 
mać na razie na terenach Kongresówki i Galicyt. 
Wojskowy kordon weterynaryjny oddzielą Pol- 
gkę od Ziem Wschodnich (mniejwięcej wzdłuż 
linii Curzona), gdzie organizacya walki jak ró- 
nież w Litwie Środkowej znajduje się dotych- 
czas w fazie kroków przygotowawczych i nie- 
zdecydowanych ostatecznie zamierzeń, 


Rozszdnikami epidemii, są powiaty Wilejski 


i Lidzki. Litwa Środkowa i Polską są wspólnie 
zainteresowane w uzgodnieniu zarządzeń, doe 
tyczących zwalczania księgosuszu. 

Pierwotnie ministerstwo roinietwa projekto- 
wsało organizowanie produkcyi surowicy (od 
księgosuszu: pod Brześciem; projekt ten aloii 


Należytość poczfowa opłacona ryczałtem 
Kraków, czwartek 27 stycznia 1921 


Rocznik AKA. 


Redakeya i Administracya: 
braców, Dunajewskiego 5, 
Telefon Redakeyi Nr. 396, 
ieiefom Adniniztracyi Ne, 319, 
Śdree telagr.: Naprzód Kraków, 


Dział inseratowy: 
Grodzka 13, II. p. Fei. 1354, 
Konto czenowe 146.002, 


Cery ogłoszeń: Za mieisce wier- 

sza nonparelem 10 Mk, w nades 

slanem 25 Mk. Glusv publiczne po 
33 Mk za wiersz. 


musiał upaść wobec braku ha miejscu odpowie- 
dnich zabudowań į niemożności pozyskania per 
sonaiu fadhowego, 

Ostatnio zdecydowano, że Departament Rol- 
nictwa i Lasów L. S. wyszuka odpowiednie miej 
sce pod Wilnem 1 tu, korzystając z nabycia las 
boratoryum dra Malickiego, zorganizuje pro- 
dukcyą surowicy na większą skalę dla Litwy, 
Środkowej i Ziem Wschodnich, 

Poza sprawą walki ż księgosuszem, p. Lud- 
kiewicz poruszył w Warszawie również aktual- 
ną sprawę systematycznych nieporozumień na 
tle nieustalonych granic okręgów leśnych. Kon- 
statowiano naprzykład w powiecie Oszmiańskine 
obecność aż trzech wsadz prawowitych — dwóch 
z ramienia polskiego departamentu leśnictwą È 
jednej od departamentu rolnictwa i lasów L., S. 
Konstatowano uzurpowanie wprost władzy przez 
jednostki zupełnie do tego niepowołane i dlue 
jące przedewszystkiem o własne jnteresy (wyra- 
żając się delikatnie), które przez depariamenf 
leśnictwa pociągane są do odpowiedzialności, 

Następnie p, Ludkiewicz wyjaśniał sprawę po 
nocy roinej dia Litwy Środkowej. Pomoc rolna 
będzie udzielona przez Polskę w postaci 300 wia 
gonów ziarna siewnego i Z0Qmilionów marek na 
zakup owsa, siana i t. p. 

Niestety, ziarno siewne będzie się skiadać prze 
ważnie z jęczmienia dwurzędowesc u nas nie 
znajdującego większego zastosowania. Jest jed- 
nak nadzieja, że tak potrzebny dla nas owies da 
się zakupić w odpowiedniej ilości. Ziarno otrzy- 
mamy przy rozdziale w pierwszej kolei, wskus 
tek uwzględnienia odległości (pnrawdopodobnia 
w lutym), Łącznie g powyższym depa: ament 
rolnictwa i lasów wyszukuje obecnie skiadnie 
Ula ziarna dostatecznie zabezpiedzonych od 
wszełkich ewientualności, Możliwe jest również, 
że Polska dostarczy trzechskibowych pługów 
Emersona, i 

Trzy powyższe sprawy = walka z księgosu- 
szem, ustalenie granic okręgów leśnych i pomoc 
rolna — aczkolwiek są na drodze pomyślnego 
rozwiązania, nio mą jeszcze ostatecznie zala- 
twione, 

Natomiast za definitywnie rozstrzygnięte u- 
ważać można wszelkie kwestye z reformą rolną 
połączone, 

Główny Urząd Ziemski udzieli wydatnej poe 
mocy w przedmiocie kształcenia komisarzy 
ziemskich, dostarczenia marzędzi mierniczych 
i t. p. 

Rząd polski = jak dodaje „Gaz. Krajowa” cat- 
kowicie aprobował projekt reformy roinej Tym- 
czasowej Komisyj Rządzącej, 


Przygotowania plabiscyławo na Górnym Slasku 


(PAT) Berlin, 25 stycznia 
Wedle doniesienia „Vossische Zig.“ z Wrocia- 
wia, ma przybyć w najbliższym czasie na Górny 


B u 
Dlaczego Kurs marki polskiej 
jest tak niski? 
Z powodu spokulacyi niemieckich 

Wiedeń. (PAT) „Wiener Allg. Ztg.“ ogłasza roz- 
mowę z pewnym polskim finansista w sprawie 
niskiego kursu marki polskiej. Ów finansista po- 
wiąda. że spadek marki polskiej jest spekułacyą, 
a nadto aq:tecyą polityczną, Której Źrócłę leży 
w Berlinig, Ouniżenie kursu marki polskiej uwa- 
żane jest w Berlinie za najlepszy środek, aby na- 
atroić ludność na Górnym £ „sku nieprzychylnie 
dla Poisti. Czy ten Środek okaże się skuteczny 
pokaże przysziość, tendcncya lest bowiem zanadto 
widoczną. Ze swwony nicmieakiej zakupu,e się sna- 


Sląsk 5 tysięcy Żołnierzy włoskich celem pilnowa. 
nia granicy polskiej, 


czna ilości znarek polskich, które się sprzedaje 
w Wiedniu, Zurychu i Pradze poniżej kursu na- 
bycia. I tak np. jeden z tutejszych banków otrzy- 
mał w ostatnich dniach z Berlina polecenie sprze- 
dania w Wiedniu 12 milionów ma:ek polskich bes 
ograniczenia. Należy się jednak spodziewać w nai» 
bliższym czasie polepszenia się waluty poiskiej 
na rynku wiedeńskim. Zapotrzebowanie marki 
Światowe będzie corax większem, ponieważ Pol. 
ska przygotowuje się $9 więxszej kampanii ess- 
portowej zwiaszcza nafty i dizewa, a nowy mnis 
ster skarbu dr Steczkowski znajdzie środki, aby 
usunąć pizyczyny niskiego etanu waluty polskiej 
magramież, 
403 
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Watykan a Górny Śląsk 


„Głos Naroda“ donesi, że arcyb, Theodora. 
«icz, bawiący obecnie w Paryżu, zdzjąc sprawę 
g audyencyj swojej w Watykanie, oświadczył, 
że papież nie pozwoli nigay na to, by ktokol- 
wiek naruszył jnteresy katolickich Polaków na 
Górnym Siqsku, „Nasi óiskupi otrzyma!i w Rzy= 
mie pelną $atystąkcyę, jeżeli chodzi ò święte 
prawa Polski", 

Tak — bardzo ogólnikowo uspokaja „Głos 
Narodu” trescją stów arcybiskupich -- wzburze 
nie, które wywołał bvł wcale nie ogólnikowy, 
lecz konkretny okólnik wrocławskiego kardy= 
mata Berirama, 

Biskupi polscy uzyskali satysfakcyę.. Cho- 
ciaż dodaje depesza „Głosu Narodu“; „arak iat 
jcdn-kże informacyj o zastesawaniu ga Górnym 
Sśląganu r0zkażów papieskich", 

Ale to cuyba najwaźniejsza rzecz! 

Gdyż nie o to chodzi, co w zacisznych kem- 
matach watykańskich powiedział papież biskue 
pom polskim, referującym mu, jakieto rozgory* 
czenie wywołało Ww Polsce, gdy hakatystą wro- 
cławski, powoiując się mą mendat Kzymu, jął 
wydawac órędzia, korzystne dla agitacyi nie- 
mieckiej; ale o wo, jakie praktyczne skutki spo- 
wodowałą ich wizyta: 

Tymczasem, to dó praktycznych wyników bi- 
gkupi są w nieświadomości... A przecież ta sprau 
wa goraca, pilnal To nie proces Jakiś, który się 
może cięgnać latam], 

Tu — powtatzamy = zapowiedzi niedpisz* 
czenia do naruszenia intereso. polskich nie 
można poczytywać ża dobycz jekgś, O ile niema 
dowodów, że pokazały się natychmiast skutkj 
na miejscu, 

Depesza „Głosu Narodu" misla wepokofć onie 
mię co do stanow ;sKA Rzymu. Czy cel ten osią- 
guęła? Nie przytoczyła, ca papież obieemł Diskus 
pom polskim? Jak == nie powiemy — O0d3zko- 
duje nes za już doznane strzty, lecz jak zapo- 
biegnie dalszej hakatystycznej presyi biskup- 
stwa wrocławskiego? Nie wyjaśniła, czy i co 
się zmieniio w  dotychczasowem popieraniu 
przez Kościół agitacyi niemieckiej, a uirudnia- 
niu polskiej, 
EZ ÓÓZ 


Soldateska na Słowaczyźnie 


fMozśtrzelanie 15 letniego chłopca 


W sejmie czesko-słowackim wnieśli posłowie 
$zutanyj į Taussik interpelacyę do ministra o- 
brońy krajowej, spraw wewnętrznych i sprá- 
wiedłiwości w sprawie nicsłychanago sposobu 
wykonania egzekucyj na dwóch robotnikach w 
Koszyczch, 

Interpelanci podnoszą, że na wniesioną dnia 
17 czerwca 1920 interpełacyę, rząd dotąd rio 
odpowiedział, a pomimo, że winnych przesłu* 


Myomienie 1 damy a 


Dwadzieścia pięć lat temu, jak odbyło się w 
Tarnowie pierwsze zgromadzenie ludowe, Afi- 
sze rozlepiane po mieście apelowały do robotni- 
ków, bez różnicy wyznania, narodowości, pici i 
wieku, ; 

W spokojnem podówczas naszem mieście za- 
wrzało. Socyalistów wówczas była mała gar- 
sika w Tarnowie. Ale klerykali z ks, Zyguliń- 
skim, prezesem „Pracy“ agitowali namiętnie za 
jak najliczniejszym udzialem w zgromadzeniu. 

Z niepokojem oczekiwaliśmy dnia, w którym 
z publicznej mównicy miano usłyszeć po raz 
pierwszy zasady nowej idei. 

Bylo to wniedzielę, — Ks, Zygułliński obfitym 
poczęstunkiein raczył przez caie rano robotnie 
ków z „Pracy“, wykiadął im o socysliźmie, pou 
ezal, że socyalizm niema na celu poprawy bytu 
roboinikom, że jego ceiem jest „zburzenie ko- 
ścioła i odebranie wiary robotnikom“, 

Wprost ze stowarzyszeńia „Praca“ prowadził 
nych ciemnych robotników ks. Zyguliński na 
xgromadzenie, 

Dawna sala toetralna był aprzepełniona. Prze- 
lo 1000 ludzi na sali, Również loże i galerya 
byiy zapełnione, Po lożach przeważnie siedzieli 
księża i garstka inieligencyi, Atmosfera na sali 
dłuszna i niespokojna, Kierykalni robotnicy raz 
po raz wołają: 

— Precz ze socyalistami, precz z żydami! 

Miało się wrażenie, że lada chwila przyjdzie 
do starcia fizycznego. Po krótkiem zagajeniu wy 
stępuje na trybunę tow, Daszyński. Część wita 


NAPRZÓD 


chano, nie wniesiono skarzi, Wedlug zeznań 
oryanizacyj tobotniczych, mord ów miał prze» 
bieg następujący: 

Dnia 31 maja 1920 robotnik Novotny, q1otory= 
czny pijak, zjawił się na polieyi w stanie pija« 
nym, cciem ubiegania się o posadę koniidenta, 
Novotny opowiadań, że robotnicy w fabryce Ce- 
melskiego są bolszewikami i wymienił siedmiu 
róbotników, Porucznik Stupl zarządził aresz- 
towanie owych siedmiu robotników, Pięciu z 
nich wypustczano, a ló-letniego terminatora, 
Lelę fyrpaka i 35-letniego Jana Tepcią pozo- 
stawjono w więzieniu, 

Dnia 4 czerwca zażądał Strupi, który przy: 
szedł w towarzystwie pijanej aktorki, do inspec- 
ktora policyj Szilagy'ego, aby mu tenże służył 
za tłomącza do obwieszczenia wyroku śmierci. 
Pytany odpowiedział, że zostaną dwaj robotni- 
cy rozstrzeląni, Przytem pokazał dokument z wy 
rokiem ślnierej przez rozstrzęlanie, potwjardzo- 
ny przez źupaną Sekaczą i irancuskiego gene» 
rala Honoque, 

Gdy >zilagy przeczytał więziońym ów wy?ok 
objąi go 15-letni chłopiec Tytpak za szyję i bła* 
gal o laskę, Szilagy zwrócił uwagę Siruplerowi 
na lekkomyślność tego wyroku i podniósł mło« 
dociany wiek skazanego. Porucznik Strup! od< 
powiedział, że mu wszystko jedno: niech będzie 
i 6 letnie dziecko, ża to jest odpowiedzialny żu- 
pan Sekacz i generał francuski Ilenoque, 

Poedporucznikowi, który wzdrygśł się wyko. 
naé egzekucyę, groził Strupl zastrzeleniem, Na 
wezwanie Sirupla, aby stanęło 6) żołnierzy do 
wykonania egzekucyj, zgiosił się tylko jeden 
jedyny cygan. Dopiero pod groźbą zebrał Strupl 
potrzebnych do tego niesiychanego mordu żoł- 
nierzy, 

O godzinie 8 rano stracono w hajlekkomyśl: 
niejszy sposób, w nieobecności komendaata 
wojskowego, w obecności matki 15 letniego 
chłopca, bez tlómąacza į bez duchownego, Zaś 
ródziny Tepera, ojca czworga dzieci zupełnie 
nie zawiadomiono o mającej nastąpić egzak- 
cyi. 

W tej samej chwili odbywała się konforen- 
cya z udziałem župana Sekącza, francusxiego 
generala Ienoque, kapitana policyi wojskowej 
Kohouta i francuskiego kapitena Casteyve. Z wy 
niku tej koniereacyj otrzymała policyą woj- 
skowa nakaz, zanieść wszelki ruch pomiędzy 
robotnikami przez odstraszające przyklady. 

Interpelanci zapytują ministrów, dlacz:zo 
dochodzenia śledczę wszczęto dopiero wskutek 
wniesionej inte.pelacyj; dlaczego porucznikowi 
Struplowi umożliwiono w *oku śledztwa um- 
knąć do Ameryki w roli organizatora soków 
i dlaczega nie wniesiono skarzi przeciw żupa« 
nowi Sekaczowi, gen. „francuskiemu Fenoque 
i innym wspólnikom zamordowania 15-letnisgo 
chłopaka, oraz ojca czworga dzieci, Tepera. W 
końcu zapytują podpisani, czy rząd gotów jest 
dać rodzicom chłopaka, jakoteż rodzinie Teperą 
zupelne utrzymanie, 
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go okiaskami a druga częśćwola stereotypowo: 
<- Precz z żydami, wyrzucić ich! 

Daszyński rozpoczyna mowę. Zrywa się na 
sali krzyk i ryk, 

Precz ze sceyalistami! == rycza, 

Ryczą tak siereotypowo przez kilka minut. 
Nie tyiko na sali, ale także po lożach, Daszyński 
spokojnie stoi na:rybunie, Za chwilę usiłuje mó- 
wić dalej, Nie może, Na sali, wówczas ciemnej, 
w niekiórych miejscach kotłuje. Oba obozy się 
ścierają, Zdasie się, że zgromadzenie już rozbite. 
W tem siychać, jak potężny gics Daszyńskiego 
przebija się po przez ryki przepitych i sfanaty- 
zowianych mas. 

— Macie przecież ludzi inteligentnych, siedzą 
pò lużsch księża, — woa Daszsński. — Wyslus 
chajcie mnie, a jak mówię nieprawdę, to może” 
cie mi odpowiedzieć, 

Na sali uspokaja się. Daszyński mówi dalej, 
przed stamia stosunki robotnicze pod mzględem 
ekonomicznym, towarzyskim i poliiycznym, Co* 
raz ciszej ną sali, Mówi może już przeszło kua- 
drana. Znowu slychac głos dwóch ludzi ze sali: 

-— Precz ze socyalistamńi, wyrżnąć ieh! 

Ale echo już słabe na sali. Na galeryi jeszcze 
slychać krzyki, 

Daszyński może mówić dalej, W jaskrawych 
barwach przeciwstawia życie robotnika i chłopa 
przepychowi i dostatkomi magnata. Wszystko 
wsłuchuje się w potężne słowa mowcy. Mowcąa z 
coraz większą silą i pewnością siebie argumen- 
tuje. — Na saii wszys.ko niby oniemiało. 

Widać jak Daszyński wysungi się o krok na- 
przod i woła: 

-— Może to nieprawda co mówię? Niech się kto 
teraz Waży zaprzeczyć lemu, com powiedziałi 
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Listy z kraju 


Nowy Sęgcz, 20 stycznia. 


faszpasterze przy pracy. — Kozgoryczenie 
wsród Rus-nów, — Brulzlay lekarz kolejowy. 


Ks. Dziekan Maryniarczyk z Jazowską dosko- 
nale siosuje kazania do świąt i ewangelij czy- 
tanych. W dzień Bożego narodzenia prawił 
swoim ówieczkem o... konsumach chlopsko:ro- 
botniczych, zakladanych przeż czerwonych przy 
pomocy żydów i bolszewików. Bo, jek prawi! za- 
cny kaznodzieja, Lenin wszystkiem kieruje, a 
Witos i Daszyński to jego slugusy. Naturalnie, 
że „Naprzodu“ do rąk brać nie powinien katolik, 
„Piast“ to także „żydowska żylka” i ani jednego 
ami drugiego czytać nie wolnopod grozą nieo- 
trzymania rozgrzeszenia! W Nowy rok powtó- 
rzył te bogobcjne nauki, dodając, że z winy 
Piastowców i socyglistów żołnierze głodowali 
na froncie, bo z2 miast chleba dawano Im „Na- 
przedy". Wierni parafianie uśmiechali się zjas 
dliwie. Wiedzą bowiem, że ten bogobojny wróg 
Żydów otacza opieką żydówkę Goldmanową, wo- 
zi jej nawóz, orze pola, Że nie zapomniał tę pa- 
nią zaopatrzyć na święto kuczek w mąkę, Wie- 
dzą, że ks. dziekan nie sprzeda ka'olikowi zbo- 
ża, że nawet biednego inwalidę odprawił z nis 
czem — ma jednak zboże dla żydów. Inaczej po- 
ucza swoje owieczki ks.dziekan Gawor z Muszy- 
ny, Ten twierdzi, że źle wynagradzana służąca 
możę kraść — że nie jest grzechem, jeżeli bie» 
duy kogatsmu nkradnie — byle tym bogatym nie 
byt ksiądz proboszcz, bo to już grzech śmiertel- 
hy! Cos się psuje między ojcami duchownymi, 

Rozgoyczenie wśród Rusinów w powiecie ro- 
śnie z dniem każdym, W święta Bożego Naro- 
dzenia zazresztowano wybitniejszych Rusinów 
z Obozu moskalofliskicgo, Dr Kaczmarczyka, 
adwokata z Muszyny, 80-letniego varca Gromu- 
siaka z Krynicy, proboszcza z Izb i innych, po- 
dobnoć za udział w wiecu we Florynce w r. 1919, 
na którym omawiano sprawę wstępowania do 
armii polskiej. Moskarofile tutejsi przypominają 
sobie aresztowania i represye z czasów austryas 
ckich.. i coraz ezulej spoglądają ku blizkiej gra 
nicy czechosiawackiej, Uważając się za „mniej- 
szość narodową“, podobnie, jak Niemcy, przy- 
puszczali ,że w sprawie slużby wojskowej przy» 
slugująa im te conajmniej prewa, co niemcom, 
Podobnoć mieli nawet oświadczeńie ze strony 
ministerstwa spraw wewnę:rznych, że do służ- 
by wojskowej przymusowo pociągani nie będą! 
Działo się inaczej! Sprawę tę niezwykle ważną, 
należałoby koniecznie zbadać — i jeżeli działają 
tu czynniki miejscowe na wlasna rękę, należa: 
loby samowolę ukrócić į nie dopuścić do wywo- 
ływania rozgoryczenia! 

Kolejarze na linii Nowy Sącz Stróże zwra- 
cają się tą drogą do Dyrekcyi krakowskiej, aby 
pouczyły p. doktora Wierzbickicgo z Grybowa o 
jego obowiązkach i o ludzkiem traktowaniu pra 


Na sali niby makiem zasiał, Daszyński nierua 
chomy powtarza: 

-— Kto protestuje? 

I już bez przeszkód, beg protestów swobodnie 
mówi Daszyński Żywy tłum ludzi robił wraże- 
nie piłki, którą mowca dowoli podrzuca, 

Wtem wpada z bocznych drzwi ną salę ks, Zy- 
guliński i z podniesionymi rękami donośnym 
glosem wola: 

-- Katolicy! strąćcie go, zebijcie go! 

Wo:anie to powtarzął kilka razy, 

Powstaje zamieszanie na sali. Widać laski 
"podniesione. Dnie grupy robotników już się bi- 
ją. W tem wpada kilku żandarmów na szlę i Z 
najeżonymi baghetami w ręku wypędzają gwal- 
tem zebranych na sali. 

Tak się odbyło pierwsze pamiętne nam zgro- 
madzenie ludowe. Rozpędzone tłumy uduly się 
w pochodzie przez miasio ulicą Krakowską do 
nowo najętego lokalu stowarzyszenia. Tlumom 
iym i pechodowi przypatryňał się ks. biskup 
Lcbos, który wówczas przyszedł na ulicę Kras 
kowską, by podziwiać owocną działalność kz. 
Zygulińszkiego, 

Działo się to 13 peździerniką 1895. Zajście to 
hietylke nie powsirzymalo rozwoju ruchu so” 
cyaristycznego w Tarnowie, lecz owszem dodało 
mu nowego bodźca, Dziś, z odleg ości czasu, W 
zmienionych zupełnie warunkach, wspominamy 
to rozbite zgromadzenie, jako pamię:ny fakt w 
dziejach naszej partyi, która w ciqgu dnierć 
wieku wzrosla i spo.ężniuła tak, że teraz niktby 
się nie ważył na dziki naped, jakim myśleli naš 
wtedy klerykali unicestwić, Dr E. 8. 
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p———— 
towników. Pan ten za pomoc przy porodzie u ro- 
botnika Michalika z Pteszkowej zażądał į wziął 
ŁÓW Mk, Wezwany do chorego dziecka Lepu- 
ckiego odmów ił poinocy, bo ojciec... bolszewik! 
Du chorego robotnika sekcyjnego Poręby nie 
€lciał przyjechać i bez badania wyznaczył mu 
2 dni odpoczynku. Kiedy żona obiożnie chorego 
—— «3 NORENEMMEME E 
po DE) E — > E 
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przecież wymusila prawie na lekarzu przybycie 
do męża, ziryiowany zwymyślał chorego ordys 
narncini słowami — nazwą! bolszewikiem i po- 
leci} do następnego badania przywieźć chorego 
drezyną na most w Grybowie, gdzie go zbada, — 
Chorzy lękają się wprost tego nieludzkiego czło- 
wieka i proszą, by go zastąpiono innym, 


Z powrotem 


Po rozłamie w socyalistycznym obozie francuskim 


II, 


Blum mówił pow: żnie bez złośliwych wycie- 
czek, stajerdzając, że sprawa wydaleń nie obra- 
x Się dokoła w ydalenia tcj lub innej osoby, lecz 
kad Przyjęcia lub odrzucenia doktryny znoszą: 
e] swobodę myśli, Partya jaką chce mieć więk- 
BŁOśĆ kongresu nie będzie parıyą socyalistyczną 
W dawnem tego słowa znaczeniu lecz jakąś 
Msk rzeszuną organizacyą karbonarów. Podsia- 
EUA międzynarodówka jest dawny bląd anar- 
de „ÓW, którzy iden.yfikowali dokonanie rewo- 
A Społecznej ze zdobyciem władzy politycz- 
sk Tu stoją naprzeciw siebie dwa różne pros 
Wima. Socyalistyczny i komunistyczny. Mówca 
$ > Erą Socyalizm. Niesłychzną wrzawę na lewi 
powi 21210 oświadczenie Bluma, że socyaliści 
zdem ni bronić ojczyznę przed każdym naja- 
wan « byskusya była wogóle burzliwa » przory” 
ik hwila krzykiem i dyalog mi mięuzy 
mą w; a przerywającymi. Przemówienie Blu- 
św akończyja wyjątkowo gwałtowna scena. 
liczni guet wykrzyknął: „Niech żyje Jaures“ i 
delegaci powtórzyli ten okrzyk, lewica zas 
tzyczeć „Komedyanci“, a Daniel Renoult 
Ru: iac palcem na Bluma wrzasnął „On jest 
Muni t4 rozłamu! Oskarżam Bluma o przygoios 
kin roziamu!” N 
oth am by: już w tej chwili uważany za fakt 
any i mówcy Większości Cachin i Kappa- 
Ca. As MWysilali się też zhyinio na argumenty. 
dim akceniował przedewszystkiem materyal- 
Biy zj, o lszewików i jej trwałość. „3 lata już 
Po Śwają” entuzynzmował się nie zdając so- 
yazan © sprawy jak blizko ten rodzaj entu- 
ny z nien. liosyj sowieckiej jest spokrewnio- 
CUSKiej a awnyuz entuzyazmem burżuazyi frans 
a Rosyi carskiej. O wiele więcej wy- 
sświęcili zwalczaniu ukazującej się już 
duio p, PA lewo, Ukazała się ona już uprze- 


Tezojy,,, ONgresie okręgu Sekwany w postaci 
waru eroy-Ileine, ządającej przyjęcia 21 
chin R. bez tych nawet zastrzeżeń, jakie Ca- 
Nić; go „"bpaport uważali za konieczne poczy- 
i co q, a "Ydalań, co do zmiany nazwy partył 


Drażliw losunku do związków zawodowych. — 
„yła sprawa wydalań. — Prawie 
Przedstawiciele okręgów wypowiadali 
ale Przęgj  APienierh do lli międzynarodówki, 

W wydalaniom zwłaszcza Longueta, 


zh WOYNICZ 


JACK REYMOND 


nienia autorki przełożyła z angielskie- 
$0 Marya Kreczowsk? 
Sa p 
A Ozwą} Się — przystając koło progu. 
Yskałą przytomność i podeszia do 
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Ye 
u sio Zapomniałeś? 


em Mali chwilę, unikając jej spojrze- 

Ożę sie $ 

33 aj JESZ zbyt samotną, gdy ja tak 

k ję zam pozą domem? 

„ęgej, ~e Ja przecież przyzwyczajona do 

TN umilkł, ` 

inie, parso na myśl... czy nie by'oby 

ziowęz a Lu Yby ta maia od Dra Jenkinsa 
y 4 Go ciebie, Milutka, spokojna 

lona sł żawsze tak lubilaś dzieci... 

Jącej AGP, mu w gardle na wilok 

nii, w kj. © rękoma wstecz, z wyciągniętemi 

dry Mid 1 z rozszerzonemi źrenica» 
0 uało przerażcnie, 


eo A 
1 SO ra 4: 
Safi Wy siig nie skamieniała, 

Du mig, „Pzecj. wą 

li spadli i Sé ta ak, patrząc sobie w oczy. 
cą p y; z ona jej nie miała. Powa- 
= Ją, Ibka fartusso, JEJ reka uczepiła się 
= da ju; ska, 


ZETA 
Ala jestem tak silna jak da 


Referenci większości zapewniali kongres usils 
nie, ża do wydalenia ceniruim nie dojdzie i — 
oto odeznai się trzask zepowiedzianych przez 
Kaurea kormięć z Moskwy. Prezydyum kongre- 
su odebrało 2 listy: jeden od Komitetu Wyko- 
nawczegu III międzynarodówki, drugi od gio- 
śnego bolszewika francuskiego Sadoula. 

Pierwszy został głośno z trybuny prezydyalnej 
odczytany, drugi — zatajono. Ogłosił go dcpiero 
późnie; „Populaire“, Zinowiew oznajmiał kró- 
tho i węzłowaio, że Longuet i jego grupa są 
agentami burżuszjaymi i międzynarodówka ko- 
niunistyczną nie może mieć z nimi nic wspólnes 
go. Malczat nie razsużdat, List Sadoula szedł 
dalej, bo żądał wydalenia jednego ze zwolsnni* 
ków III międzynircdiówki Ernesta Lafontą za 
to, iż ten goszcząc w lipcu 1920 w Warszawie był 
przyjmowany przez „niechlujną bandę Daszyń- 
skich i Piisudskich, pozyskał zaufanie tych ka- 
tów proletaryatu i pouine wiadomości o zama- 

chu przygotowanym przeciwko KRosyi* i nie 
chciał następnie świadczyć o tem. Lafont został 
mięc oskarżony o to, że nie chciał świadczyć 
fałszywie przeciwko wszalkiej oczywistości, bo 
jakiż zamach mogli polacy knuć przeciwko Ro- 
syi w chwili, gdy armia rosyjska stała pod Łom 
żą. List ten wszakże uznalo prezydyum, w któs 
rem zasiadała między innymi żona Sadoula za 
soson niejsze zataić. 

Odczytanie wyroku Zinowiewa sprawiło ol- 
brzymie wrażenie. Zwolennicy Moskwy poczuli 
na karku ciężką stopę moskiewskich dyktator 
rów. Na sali zapanowała cisza potem rozległy się 
wołania: „Frossard! Frossard!' Wezwany uka- 
zał się na trybunie, z której poprzedniego dnia 
zapew niał, że o wydaleniu Longusta nie ma mo 
wy i drżącym głosem oświadczył: „Nadesz!a 
chwiia poważna, w której każden musi jasno po 
wiedzieć co myśli. Proszę o odłożenie dyskusyi 
do popołudnia”. Liczne głosy zaczęły się doma- 
gać odczytania także listu Sedoula, ale Fros- 
sard oświadczył, że go nie otrzymał. 

Do popołudnia nic się oczywiście nie zmienia 
ło: Ccfnąć się od przystąpienia do III między- 
naroduwki byio już zapóźno i — niebezpiecznie. 
Rezolucya Iieine Leroy była dowodem najlep- 
szym, że rozkołysany przez Cachina i Frossarda 
ślepy emtuzyazm dla Moskwy zaczyna już im 
samym wyrastał nad glowę, a w ciągu sesyi 


wniej.. a dzieci są takie hałaśliwe.., 

An. drgnął. — Jak sobie życzysz — rzekł i wy” 
szedł, 

Pairzyła za nim przez okno, jak szedł ścieżką 
ogrodową; czarna, bezświetina plama na tle 
miejskiego krajobrazu; wyprostowany, sziywny 
o wydatnych piecach niepochylonych jeszcze 
pod ciężarem lat i kańby, Fo chwili usiadła i zas 
bra a się do cerowania jego skarpetek. 

Zeger kościelny wybił godzinę, a podnióslszy 
oczy, zobaczyła drzwi budynku szkoinego roz- 
warte na ścieżaj i gromadę dziewczątek wycho- 
dzących wsród śmiechów i gwaróń, każda 
z przewieszoną na ręce torebką. Odiożyła. ro- 
bo:ę. 

— Coś mi się oczy popsuły w ostatnich eza- 
sach — rzekła giośno, jak gdyby w pokoju był je- 
szcze słuchzcz, wobec którego od lat musia.a od- 
grywać komedyę udawania, — Bolą mnie przy 
szyciu, I szybko po nich przesunęła dłonią, 

Następnie wstała i bardzo ostrożnie, nie psu: 
jac sztywnych fałdów, odsunę:a białą, nakro- 
chmaloną firansę, by lepiej mogia wijJzieć dzie- 
ci. Nadbicgały ścieżką; n.cktóre przechodziły 
ko.o jej okna nie podnosząc oczu, inne patrzyły 
na nią, gdy tak siedziała Slara į opuszczona, 
maiej więcej w taki sposób, jak ona niegdyś 
częsio spogiądała była na Burg. 

Cofnęia się szybko, jak colaia się Bura, gdy 
ktoś wchodził na podwórze i zasunę!a firankę, 
Lkradki.m jednak, z poza ufrendzlonego rąbka, 
przyglądata się dziecicm. $7 me obce dzieci. o zi- 
mnych, nieprzyjaznych oczach; ale niekióre 
z nich miały biato-różowe twarzyczki, upatrzone 
piegami od siońca j wialru, a wszystkie miały 
rączęie, nożęta i głosiki draające srebrzysty 
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przedpołudniowej przybyła wbrew zakazowi 
rządu francuskiego przeds awicielka komuni- 
stów niemieckich, Klara Zetkin i wygłosiła mo- 
wę Mzywającą w piamiennych słowach do rozs 
lamu. Nikt nie mógł przewidzieć czy w chwili 
decydującej jej głos okaże się silniejszy czy dor 
tychczazow ych wodzów. 

W ciągu sesyi popoludniowej 28 grudnia È 
przez cały dzień następny od rana do późnej 
nocy trwaiy przemówienia nic właściwie do sy- 
tuacyi nie dorzucające. Frossard i Vaillant- 
Conturier mówcy większości wypowiedzieli się 
za przys'apieniem do IH międzynarodówki mi- 
mo wszystko, aie (wciąż jeszcze) przeciw wyda- 
łaniom za winy przeszłości zwracając się do 
Longueia i Biuma z prosbą o podporządkoAanie 
się od tej chwili uchwałom większości, Longuet 
odpowiedział na to kilkugodzinną  wsvaniaą 
mową, w której oświadczył sianowczo, że sccyas 
liści francuscy nie mają potrzeby iść do Mo- 
skwy z powro?em na szyi i popiołem na głowie. 
List Żinowiewa jest zniewagą i prowokacyą. — 
Niechaj ci delegaci, którzy ze śmiercią w duszy 
giosować będą za HI międzynarodówką dlatego 
tylko, że mają mandacy inmperatywne dobrze 
rozważą co czynią, List Zinowiewa to tylko 
przedsmak tego co ich czeke później, 

Mowy i składanie najsprzeczniejszych rezolu- 
cyi trwało do 10 wiecz, kiedy odbyło się gloso- 
wanie. Rezolucya Cachina - Frossardu otrzy- 
maia 2208 g.osów, Heine:Leroy 44 głosy, Longuet 
—pPawel Faure 1022 głosy, Pressemiane (prze- 
eiw przystąpieniu) 60 głosów, 429 delegatów nie 
wzięło udziału w głosowaniu. Rozłam był doko- 
nany. 

Formalni» nastąpił on dopiero w nocy gdy od- 
rzucony zos ai także dodatkowy wniosek Mi- 
strala, głoszący, że partya nie zgsidzą się na 
rzucenie kogokolwiek j chce utrzymać swą je- 
dność obecną. Wtedy dopiero Faure w imieniu 
grupy Longueta, a Paoli w imieniu grupy Blu- 
ma zgłosili wystąpienie z partyi i wezwali swo- 
ich zwolenników do zebrania się osobno celem 
prowadzenia dalej obrad kongresu partyi sotya- 
lis.ycznej. „Tu zostaje pierwszy kongres partyi 
komunistycznej”, Te siowa zakcńczyły osiatnią, 
sesyę zjednoczonej pariyi socyalistycznej o trzy 
na 3g wnocy, Nazajutrz oba odłamy obradowa= 
ły już oddzielnie, Sckretarzem partyi socyalisty= 
cznej (mniejszość) został wybrany Paweł Faure, 

W. J. G. 


Potrzeba chiopców 
čo roznoszenia „Naprzodu? 


za staią pensyą 
Wiadomość w Administraty: isa przodu 


Dunajewskiego 5. 
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śmiechem; a jedna z nich (odwracała jednal 
giowę, by jej nie widzieć) miaia gęste, kasztano- 
wace kędziorki, w których igrały promyki słońs 
ca, gdy ręka innej kobiely szczotkowała je 
i związywuła wstążką. 

[U . 


„Johnny niebezpiecznie chory, Dyftorya, Pla- 
cze za tobą“, 


Jack raz po raz powtarzał sobie te słowa. Ko- 
ła pociągu huczały je w nieskończoność; dzwo- 
nienie szyb wegonowych, oddechy spiących 
wspólpasażerów, gluclie pukanie czegoś, co się 
tam tłukio w jego piersi, czy może gdzieś łopo= 
taio w g.owie (nie rozróżniał gdzie) — wszystko 
to dręczyło go iprześladowalo obiędnem powta- 
rzaniem tych samych, wciąż tychsamych słów: 
Chwilami refren ten milkaął by momentalnie 
ustąpic miejsca innemu, trochę przytilumionea 
mu, zaledwie dosłyszajnemu, a taksaruo nivu- 
siępliwemu: „Przyjedzjesz zapóźno; przyjedziesz 
zanóżno; przyjedziesz zapóźno*, 

Tak, to napewne St Albans, tą plama ciem: 
nych ulic na tle czarnego krajobrazu, przemwyką 
jącego wzdłuż pędzącego neprzód pociągu, Więc 
wnet już będzie w domu. Ate ileż to już minę. 
czasu, odkąd depesza Mally oderwała go od śnia 
dania w Edynburgu i zrozpaczonego pognala na 
dwGrzec do najpierwszego pociągu, odchodzą- 
cezo do Londynu. Co się już mogło stać w mię- 
dzyczesie! Gdybyż nie był pojechał ną ten Kons 
gres lekarski: Gdyby... 

Odsunąi firaneczkę iwyjrzał oknem. Mrok już 
zapadał, ale zimową porą tak wczesnie się prze” 
cież ściemnia... Kępki śniegu migały tu i ówdzie 
ua p.askich pastwiskach wzdluż drogi. 

ilgs dalszy nastę pil. 


„NAPRZ op bo TEEN 


Arar Nr. 21 


Przegląd spoieczny 


Sad nejwyższy a ustawa o G-gedznnym dniu 
pracy. Ministeryum pracy i opieki społecznej 
komunikuje: inspektorowie Pracy, spełniając 
zadanie, włożone na nich dekretem o urządze- 
niu i działalności inspekcyi pracy z dnia 3 Siya 
cznia 1919 r. wykonywują nadzór nad ścisiem 
strzsowaniem przepisów prawnych o ochronie 
pracy. 

Jednym z pierwszych etapów polskiego usia- 
wodzwstwa w zakresie ochrony pracy była usta- 
mia z dnia 18 grudnia 1919 r. o czasie pracy w 
przemyśle ihandlu, która zastąpiła dekret wy- 
dany w tymże przedmiocie dnia 23 listopada 
191% r. Inspeklorowie pracy w spełnieniu dziae 
łalności inspekcyjnej, stwierdziwszy przekrocze 
nie przepisów usawowych, czy to przez pracę 
więcej niż S-godzinną, czy też przez stosowanie 
pracy nocnej lub w dnie świąteczne — wystę- 
pują wobec sądów w roli oskarzycieli, domazając 
się ukarania właścicieli zakładów, w których 
naruszono przepisy ustawowe, 

Dotychczasową interpretacyą ustawy nie była 
jednolitą, 

Część Sądów Pokoju przy rozstrzyganiu spraw 
o naruszenie ustawy o czasie pracy stała na iem 
stanowisku, że zgoda pracowników na niesioso- 
wanie się do przepisów ustawowych zmniejsza 
lub też zupełnie usuwa odpowiedzielność kar- 
ną widaścicieli zakiadu; wzmianki o tem dostały 
się nawet do prasy. Rozstrzygnięcie sądu Naj» 
wyższego kładzie raz na zawsze kres różnoro- 
dności interpretacyj wspomnianej ustawy. Izba 
druga Sądu Najwyższego orzekła mianowicle 
przy rozpatrywaniu w trzeciej instancyi spra- 
wy Aleksandra Hammera, w pełnym komplecie 
pod przewodnictwem prezesa Fr, Nowodwor- 
skiego na posiedzeniu z dnia 13—27 lisiopada 
T. ub., że „przepisy Ustawy z dnia 18. 12 1919 r. 
co do długości dnia pracy meją charakter sta- 
mowczy i przekroczenie ich pociąga skutki (kars 
ne)“ w art, 18 przewidziane, niezależnie od in- 
tencyi pracodawcy, lub zgody na to przekro- 
czenie wyrażonej przez pracowników, „w myśl 
powyższego wyrok Sądu Okręgowego, Jaxo opar 
ty na mylnej prawa wykładni przy określeniu 
istoty zastępstwa, ulega uchyleniu“, 

Bezrobocie w elekirowni miejskiej w War- 
szawie, Komisya dla badania wziostu utrzyma- 
mia rodzin pracowniczych w przemyśle į han- 
diu, z duia 81 grudnia określilą wzrost na 
316% + 16,50% = 41,36% za niewydany de- 
deputat jednomiesięczny, 

Wobec zalegających w niektórych Związkach 
deputatów za październik, listopad i grudzień, 
Zw, Gazowni, Elektrowni į Telefonów wystąpił 
z żądamiem wypłacenia awansem zwrotnym — 
po owzyinaniu deputatu — po 4,000 marek, 

Rob, św, gazowni pożyczkę otizymałi, dyre- 


PRZECŁAW SMOLIK 
(CZESŁAW WROCKIY 


Sześć lat na Dalekim 
a Wschodzie 


(Wspomnienia jeńca z niewoli rosyjskiej) 


Rzecz calkiem zrozumiała, że nie można two- 
rzyć sił zbrojnych dla walki z wrogiem, który 
jest o dziesiątki tysięcy wiorst odległy; należało 
mięc znalezć koniecznie wrogą bliższego, które- 
goby można było dosięgnąć; wojsko, tworzane 
dla saniej tylko idei bicia kogoś, kto jest w da- 
mej sytuacyi zgoła niedosiężny, byloby wszakże 
śmieszną, iscie dziecięcą likcyą., Zresztą ani 
Czci, ani Francuzi nie dawali swej pomocy dla 
fikcyi! Przed nim na froncie stał realny wróg: 
rząd sowiecki, który od Czechów dla sobie wia- 
dcmych celów zażądał złożenia broni, a Francyi 
pokazał miasto zwrotu wielo miliardowego dilu- 
gu — figg... Należy jednak pamiętać, że jedvnie 
hasło walki z Niemcami miało dla cgólu Pola- 
ków w owym momeńqcie (jeżeli zapomnimy o 
miejscu, gdzie do tej wałki wzywano) grunt 
realny: wszak to była tuż po brzeskim pokoju, 
który oddawał Polskę na łaskę ji niełaskę 
Niemców. Hasio to jedrak stało się tam zbyt 
rychlo pustym naprawdę dźwiękiem, stało się 
kłamstwem, gdy został zawarty rozejm z Niem- 
cami przez Francyę, Angiię į Amerykę, na wa- 
runhkach, gwarartujęcych Poizce zupełną nie- 
podleglość j wówczas doziero okazala się, jak 
fikczinem, jak bezmyślnemm zas e poczęciem Dy- 
ło tworzenie wojsk polski: x. na Syboryi, na tej 
ziemi tak dalekiej j wrogiej, kłóra już dia tviu 
Poluków grobem się AE "Legionv polskie na 
ziemi polskiej, legiony poiskie we Francy na- 


keya elextrowni i telefonów załatwienie sprawy 
powyższej przeciągua. 

el stycznia rano, robotnicy elektrowni znie- 
cjerpliwieni, samorzutnie porzucili pracę, żąda- 
jąc osiatecznego załatwienią sprawy, prowa- 
dzonej od 2 tygodni przez Zarząd Zw. z Dyre- 
kcyą elektrowni, Dyrekcya elektrowni zamiast 
załatwić w pierwszej chwili niezadowolonych 
robotników rozpoczęłą od doiewania oliwy do 
oznia i wydała szumne, a wykrętne odezwy do 
robotników. 

„, Sprawę przeniesiono do ministerstwa pracy, 
dalszy jej p:zebieg zależny jeet od stanowiska 
p. dyrektora elektrowni, 

Wrzenie wśród robotników telefonicznych 
wzrasta, co może pociągnąć za sobą podobną a- 
keye. 

Przeciągający się strejk może pocięgnać za 
sohą strejk wszystkich związków robotników, 
zblokowanych z instytucyj użyteczności publi- 
cznej, bo teka jest umowa pracowników, zblo- 
kowanych instytucyi, 


Przegląd gospodarczy 


Snęd bydła, Na tarz od 15 do 21 stycznia b. r. 
sp-dzono buhai 147, wołów $4, krów 216, ja- 
łówek 215 eieląt 980. kóz i baranów 9, nierogą* 
eizny 1370. razem 3011 zwierząt. Piacono 7a I ce- 
tnar metryczny żywej wagi: bubaje od 5500 do 
4200 Mk, wały od 4000 ao 10.500 Mk, krowy 
oi 5000 do 9500 Mk, jażownik od 65U0 do 9500 
Mk, eielęta od 6500 do 10.000 Mk, nierozaciznę 
od 14400 do 17000; bitej wagi nierogaciznę 
od 17000 do 22.000 Mk. 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: 
na konsumcyę miejscową 3011 sztuk, Ceny 
powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. W po- 
równaniu ze spędami w przeszym tygodniu 
było więcej 15 sztuk bydła, 165 cieląt, 1 baran, 
dlo 124 sztuk nierovacizny. 

„Las polski‘ organ Związku leśników gpi- 
skich, E E wychodzić będzie w Warsza 
wie. Prenumerata kwartalna dla czionków Zwią 
zku 100 Mk. dla nieczłonków 150 Mk, Adres Res 
dukcyi i Administracyi: Warszawa, ulita Fok- 
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Kino-teatr „Warszawa“ Siradom 13 


Dziś we wtorek dnia 26-go | bm. i EO" 


czyli Ź 


wet. te oddziały, które zapędził zły los po rozbro- 
jeniu korpusu gen. Dowbór-Muśnickiego na 
Murman, miały za sobą swoją realną logikę wy- 
padków historycznych, byly rezultatein konje- 
czności, wreszcie miały tuż przed sobą tego 
wroga, dla walki z którym się tworzyły. Lecz u- 
motywować logicznie fakt formowania armii 
polskiej na Syberyi,sto zadanie zaist ponad siły 
przecięinie trzeźwego człowieka, o ile on nie 
znajdzie w zadaniu tym osobliwego chyba inte- 
resu obrony własnej, Daleki jestem od godejrzy- 
wania kogokolwiek z ludzi, A w tym poro- 
nionym dziele udział bi ali, o zią wolę! Znam 
czys.ość zamiarów kiiku znanych mi z ich dz.a- 
lalności na Syneryj członków prezydyum Pol- 
skiego Komitetu Wojennego. Ale nie ubliżam 
wszakże ich czci, jeśli im zarzucam krótkowidz- 
two i młodzieńczą, iście polską zapalezywość 
w ich poczynaniu! Wszakże czystość ich inten- 
cyi nie zapobiegła tej strasznej klęsce, którą ich 
dzieło na polską emigracyę na Syberyi sprowa* 
dziło! Co prawda, o dziś — mądry Polak po 
kodzie... Wówczas zaś większośc polskiej emi- 
gracyi na Syberyi xnaidowała się pod koda 

styą pełny zapału artykułów „Głosu Polskicę 
i mów przedstawicieli Polskiego Komitetu wo- 
jennego na zjeździe w Nowo Nikołajewsku, wzy- 
wających polskie społeczeństwo „do bronit* — 
Nikt też z oficyalnych przedstawicieli poiskiej 
emigracvi ra Svberyi nie wiedział lub wiedz.eć 
nie chciał o tym, w jaki sposób pornagalą we- 
bować Czesi do tolskiej armii ochotniczej je 
ców Polaków po obażach.. A czynili to oni w 

snosób urącający wszełziej ludzkosen zmuszaj 
ich gioldemn, ebłodi as to POLES 
nogami „nauodlie Nie" (BP w 
A Ra 
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znaczyć, Że — 0 ile u 


£ RODNIA AKTORA 


sal Nr, 14, m. 2. W prospekcie czytamy: „Teraz, 

kiedy „naka oręż, majwyźższy Czas jąć Sily ŻE 

zdwojoną siią pracy nad wewnętrzną odbuduwą 

i po:ożeniem welych podwalin po dhyt ekuru- 

imiczny panstwą polskiego, sednę z nich — io 

las, zajmujący w Polsce piernsze po toinielwię 

miejsce. Nies.ety, las polski juz przed wojną 
mocno nadszarpnięty, wskutek szem iolelniej | 
woiny i wsku.ek koniecznosci eczen:a rin E 
wojną zadanych, a przedewszystkierm Wwshuleť . 
bez Es, kozi chciwoseji spekulaniow | 
i obcych, w delszym Ciągu w sposób groźny ule- 

Ea c Społeczeństwo, rzęd i sejm mie 

zdają sobie dotąd w pelni sprawy z grozy: egu 

katastrolą gospodarczą sanu lasu polsk.ego.) 
Las polski poiwzebuje corychlej ratunku, Spuie: 
ezeńústwo musi dowiedzieć się jak wieikie wisi, 
nad nim niebe ezpieczehstwo” . 


Bolszewicy a obcy zanitał. Wedle bolszewickiej 


swojsk.ch | 


ajentyj telegraficznej „itosta”, Łojmow, wicepre- 
zżydent moskiewskiej rady ekonomicznj, przes 


1) Koncesya dia przedsiębiorstwa amutykań- 
seo budowy garhbarń w Askmolńsku na Sybe* 
ryi. Przedsiębiors.wo to, które oiwzymaiw 12.590 
akrów terenow, ma koncesyę na 25 lat. 

4) Koucesya dla „Socieie geueraie d Electri- 
cile Guedoiset (Szwedzkie Fowarzysiwo elektr.) 
budowy turbin wodnych. 

3, Koncesya na okres pierwszych 
przedsiębjowstwa niejnieckiego, 
barwiki. | 

á) Koncesya na lat 20 dla peep apip zy 
St+inbergu, produkującego wyroby skórzane al 
skóry rwsyjskiej. + 

Do tego dochodzą jeszcze neyocyacye w spra- 
wie kontesyj 550 milionów akrów lasów na pół- 
nocy Rosyi i Sybervi. Między nemi przedsię- 
biorstwo angielskie ma wydzierżawić 45 milio- 
nów akrów lasu na okres 60—iv lat, Przytem. 
koncesyonarynsie sjrowadzą z subą z zuwranicy. 
do 70 proc, robo ników. Można tylko dodać — 
zauważa „irybuna” warszawską ironicznie ==] 
że bolszewicy posiadają uiezwwhłą zdolność go- 
dzenia w przedziwnej daliuonuii dwu okrzyków: 
Precz z kapitalimein! (rosyjskim) j niech żyje 
kapitalizm i(zagraniczny). 


| 
dłożył nastęvującą listę umów koncegyinych: | 
i 
| 


lat 20 dla; 
produkującego | 
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dołu, więc wśród tych, co właśnie tworzyć mieli 
te zbrojne armii polskiej na Svberyi zastępy; 
zapalu i wiary w dzieło było zgoła mało. Jeńcy, 
jeśli i szli zrazu chętnie, wnet ostygii, czując, że 
się zasiewa wiatr, więc zbierać wypadnie bu: 
rzę... Szli, jeśli iia już nazbyt obozowa nędza 
dopiekła, a walczyć z nią własnym przemysłem 
i sprytem nie umieli, Najwięcej jednak ocho- 
tników dostarczyły kadry oficerskie zd. mobili* 
zowanej armii rosyjskiej. Był to żywioł nietyl- 
so fachowo wykształcony i inteligentny, ile 
„huczny i buńezuczny” ij do „wojenki matki“ po 
rosyjsku zaprawiowy.. Przyjmowano ich w sze 
regi „wojsk polskich we wschodniej kosyi* peZ 
wyboru i bez względu nawet na Lo, czy kandy” 


dat umiał po polsku mówić i podpisać się! 
Bywało nieraz dostaieczną rekomendacvą, 26 
„stryjeczny dziadck ze strony ciotki żył” w. 


Polsce.. Ten to dziarski j pitny (!) element, któ” 
ry zajął większość wyższych stanowisk w „woj: 
sku polskim we wschodniej Rosyi“. par} stai 
„do czynu“ (1) i stał wiernie przy admirzie Kol 
czaku. W ten sposób armila polska rosla i z p% 
czątkienr wiosny 1039 *. przedstawiała już py” 
kaźną siłę, bo calą dywizyę piechoty, z putkiew 
komiuicy i artyłeryś. Jelon park piechoty z kom 
nicą miał już za soba kilknmi:cjęszn= walki na 
froscie — ramię o ramię z „braćmi Cze cham” 
i ermią syberyjska Koiczaka. Dowództwa lezet 
sztaby jeszczę lic.mejsze, :ntemdaniura. calè 
zreszią wcjsko — zajmow ało garnizonem miasto 
Nowo-Nikołajewsk. W Nowo Mikolajewsxu re” 
uy'dowało równie Prez „dyum E Poiskieso Komi © 
tu Wojennego wraz z liczurm sziabem urzędn 
ków egn sia h biurze i RA Pu. aa 
agon Gzialajęcy po Waz: ien F E Sy Ra 
vejskici, gdaue tylko zna z sio grupa P 

iaków, pes względu pa liość głów... 

tidda ddisg niussgyly, 
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: WIECZORY CZWARTKOWE 
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Staraniem Komisyi oświatowei krakowskiej 5 
Kady robotniczej PPS odbędzie się dnia $ 
27 stycznia 1520 r. w wielkie; sali Związków £ 
zawodowych pizy ul. Dunajewskiego 5 z 
Af RI = ja 
XVii Wieczór czwarikowy $ 
Gzęść lilaracko-polityczna: F 
P. O. Wojnar: „Współdzielnie robotnicze 
a socyalizm”. 
Część artystyczna: 


a 


P. Minowicz; Rzeczy wesołe. 

P. Pieidł-Ostoja: Spiew. 

P. Zdańska: Dekiamacya, 
Akompamament kapelmistrz Barański. 


Początek o godz. 7 wiecz. 


Następny Wieczór czwartkowy: 3-go lu 
tego 1921 r., 
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KRONIKA 


Kraków, 26 stycznia, 


Po zqonie śp. Władysława Żełońskiego. Celem 
ułożenia programu związanego z uroczystościami 
pozrzeboweimi, zawiązał się komitet. w skład kió- 
1ezo weszli; dr Stefen oSchoengut-Strzemieński, 
dr SŁ Tomkowicz, prof. dr Jachimecki, Bol. Ra- 
czyński i prof, K. Krzyształowicz. Wszelkich wy- 
jaśuień dotyczących uroczystości pogrzebowych 
oaz rozdzie'enia kwater dia przyjezdnych muzy- 
ków, reprezentantów instytucyi muzycznych, udzie- 
la we środy 26 bm. Bolesiaw Raczyński (Krowo- 
derska 13, Il p. od godz. 11 do 2 pop.). Po- 
grzev we śŚiouę 26 bm, o godz, 3 pop. z domu 
pzy ul. Uarncarskiej 19 wyruszy ulicami: Wolśką, 
św. Anny, Rynkiem, C- D, A - B, Szpitalną, przed 
teatr Juliusza Siowackiego. Z chwilą zbliżenia się 
ctwźuku pogrzebowego do gmachu teatru, orkie- 
stra symfoniczna Związku muzyków odegra mar- 
sza żałovnegu Chopina. Komitet ustalił dwóch 
mowców, tj. dia Schoenguta-3tczemień-kiego, pre- 
zesa flow. muzycznego i prof. dra Zdzisława Ja- 
cehiineckiego, który przemówi imieniem wszystkich 
insty tucyi muzycznych Krakowa (konserwatoryum, 
instytut muzyczny, Związek muzyków, tow. ope- 
rowe, tow. oralorvyjne i związek muzżyczno-peda- 
goy czny). Obie mowy będą wygłoszone przed do- 
mem, w którym mieszkał zmarły. Chór „Echa* 
odśpiewa przed domem zmariego i na cmentarzu 
stosowne pieśni, Reprezentant miasta wobec zło- 
żenia już bołdu pamięci zmarłego przez Radę 
miejską na posiedzeniu poniedziałkowem, nie bę- 
dzie przemawiał w czasie pogrzebu. Kondolencye 
va ręce wdowy po śp. Władysiawie Że.eńskim zło- 
żono Dastępujące: Prezydyum miasta Krakowa, 
grono protesorow  konserwatoryum, prezydyum 
Tow. muzycznego, lnstyłut muzyczny, Związek 
muzyków polsk ch, Tow. operowe, Związek mu- 
zyczno-pedagogiczny oraz wiele osobistości ze sfer 
artyst, czuych. a 


Reduta Prasy, Sprzedaż biletów na redutę 
Prasy, która odbędzie się z rozwinięciem caiej 
sziuwi dekoratorskiej i z udziałem najlepszych 
si kabaretowych dnia 1 lutego w teairze im. 
J. Siowackiego, rozpoczyna się dziś we środę 
w redakcy! „Czasu* (ul. św. Tomasza 32). Sprze- 
daż odbywać się będzie codziennie od 11—1'30 
w poiu.mie. Dia ciekawych tego niezwykłego 
widowiska wskazanem jest wczesne zaopatrze. 
nie się w bilety, aby uniknąć ścisku przy ka- 
sie w ustatnim dniu. Zamowień na ioże parto- 
rowe i ł pięta już nie przyjinuje się, 

Zgłaszanie osób celem ułatwienia powrotu z Re" 
syi. Celeim ułatwsenia powrotu Polaków z kosyi, 
którzy tam przebywają jako wygnańcy, u- 
chouźcy iub emigranci, winni krewni 
tycnże zamieszkali w Krakow.e podać mozliwie 
akna rycelej Dastępu ące daty: imię. nazwisko, 
uaię ı miejsce Urouzenia, religię, stan i zawód, 
meses duższego pobytu w Polsce przed wy- 
jazdem do ltosyi, dowody obywałeistwa pol- 
skiepo i przymaseżności do którejś z gmin pcl- 
sliec, określenie guzie się daua osoba obecnio 
muajiuje eraz CZy pozosia'e na stopie wolnej 
czy tez jesi INierhowanĄą,  Wskazauem jest ro- 
wnież uoiyczenie fotoytati. Zgioszema nuieży 
wns č na ziemne do wy sziaiu opieki spoieczaej 
maz:stwatu, pl. WW. Świętych 1, H p. Zwraca 
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się uwagę, że oschy zetnieszkałe na prowincyi 
winny zgłoszenia skierowywać do odnośnych 
starostw. 

Red. Emil Haerkor po powrocie z Waszawy 
wygłosi dziś (sroda) o godz, 5 wieczór Siuraniem 
krakowskiego źwięzku literatów w Domu arty- 
stów (plac św. Ducha) IL część vrciekcyi na te 
mat „Z najmłodszej poszyi warsg.awkkiej". 

Uniwersytet Ludowy urządza dziś (we środę) 
26 b. m. o godz. 7 wieczorem w sali zoologi- 
cznej przy ul. św. Anny 6 odczyt dra Bolesiawa 
Drobnera p. t. „Prawa i obowiązki wobec ro- 
dziny, gminy i państwa”, Wstęp 5 marek, 

Uuszyt w Muzeum Przemysławem. Dziś 26 bm. 
ij. we środę o godz. 7 wieczorem odbędzie się 
w sali wykładowej miejskieęgo Muzeum Przemy- 
sowego im. Dra A. Baranieckiego odczyt p. prof. 
Czesława Białobrzeskiego p. t. „O energii w przy- 


" rodzie“. 


Podziękowanie Górnoślązaków za życzenia. W od- 
powiedzi na życzenia noworoczne że strony pre» 
zyuyum m. Krakowa, przesłane poiskim kumite- 
tom plebiscytowym oraz zarządom miast na Gór- 
nym słąsku, otrzymuje obecnie prezydyum na- 
szego miasta pouziękowamia i zapewnienia nie- 
złomnej wiary, że rok bieżący stanie się dla 
ludu górnośląskiego rokiem wyzwolenia, a dia 
całej Polski zreauzowaniem upragnionego celu 
zjednoczenia ziem polskieh. 

Ghywałelski Komitet Wykonawczy Gbtetny 
Państwą komunikuje, że na przeciąg „tygodnia 
śląs«iego* wznawia wydawanie dziennika-pla* 
katu „Strażnica“, który będzie do Wwneysikich 
miejscowości Polski rozgyłany do naleblania w 
miastach į wsiach, 

Kurs przygotowawczy dla kandydatów na lekarzy 
szkolnych odbędzie się staraniem Rady szkolnej 
krajowej w najbliższym czasie w Krasowie, je- 
żeli zgłosi się dostateczna liczba odpowieduich 
kandydatów. Zgioszenia pisemne przyjmu,e prof. 
dr Ciechanowski, Kraków 9, ui. Piuczki 28. 

Z teatru im. J. Słowackiego. Jak we wszysikich 
krajach, uwikianyca w wieiką wojnę, tak i we 
Francyt już w drugim roku, zaczę:y się pojawiać 
utwory sceniczne, czerpiące wątek dramatyczny 
ze zdarzeń wo,eunych. Z literatury tej, siużącej 
przeważnie ceiom akiualno-propagandowym, wy- 
różniły się Gziełla Bernsieina, Kistemackers'a, 
Duhamela. Największy jednak sukces ouniósi 
Świetny technik teatru H. Bataille swoją „Aima- 
zonką*. Sztuka przedstawia właściwie koucikt 
ściśie psychologiczny, możliwy do pomysienia 
jednak tylko na tie wojennego kataklizmu. 
Pierwszorzędna maestrya teatralna Batadle'a 
przejawia się zwiaszcza w akcie lf-gim, który 
na scenie wywoływat wstrząsające wrażen o. 
Teatr im. J. Słowackiego pierwszy z polskich 
pokazuje ten interesujący utwór literatury dla 
bas przez tyle lat nieaostępnej, aedykowany 
przez autora „Nieśmierteinyin cierpieuioia ko- 
biet Franeyi*. Charakierystycznem jest, że u- 
twór ten, napisany w roku 1916, przewidywał 
ostateczny tryumt Irancyi, gayż akt ostatni 
dzieje się w 6 miesięcy po zwywięskiem zakoń: 
czemu wojuy. 

Wysłepy gościnne Kazimierza Kamińskiego 
w Bagatcii W srodę x6 b. m, „Mandaryn Wu“ 
z Kazimierzeria Kamińskim w roli tysutowej. = 
Niezrównany ariysia odtwórca wroźn „0 i mści- 
wego maudaryna zbiera zas.użona outagski przy 
wypełnionej co wiagora widowni Bagateli. == 
Z powodu przewinienia towarzyszacego wystę- 
pom Kaz. Kam.ns...ego bilety wczesniej nalezy 
zamawiać w kasie Bbazaieh. Naszępne piizejsta* 
wienie „Mandaryna* w czwartek 2% į piątek 28. 

Uuvesetka w Nuwosściuch. NajDiiższą preiruerg 
teatru Nowości będzie przepięwia obercika Le 
hara „Miłość cygaaka"”. We środę „Szalona hras 
banka", a w czwartek po raz zë „Uaewczę z Ho- 
landyi". 

Wieczór hkalstewy w Nowościach odbędzie się 
w sobu 29 stycznia © godz, 11 w nocy z udzia- 
łem M. Pawińskiej į Z. Nellego. W wieczorzś 
wystąpi gościnnie Pikuś Ursten z nowyln zu- 
pełme rererwuzrem, nadto udezra z M. Qlską 
skecn p. i. „Bandyta“, wywołujący ustawiczne 
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salwy Smithu na sali, Wie zért ziezmaici także 
wystep Bedy kuyihiniej Bilay już do nabycia 
u Rudnickiego. i 

Vl wisrzór komsralny [ostvtatu moz. odbedzio 
się w niątek 28 b. m. W progrumie kwarteiy 
amycznowe isodaia Kremzerowyka Deeihovena, 
šlety wydaje kancearra lustyluiu, ulica św. 
Anny 2. 

Jaueiga Lachawska, primadosna opery w Ma- 
drycie, znana zarówno w Krasowie, jak i Lwo- 
wie i w Warszawie ze swoicn świeinycn krea- 
tyj, wystąpi u nas jeden raz we srode 2 iulego 
w sali Sokoła. Sawna śpiewaczka, ktora jest 
stałym gościem największych over wiossich 
i amerykańskich, zawdzięcza swoje powodzenie 
nieporównanemu Czaruw: moru swego głosu, 
mistrzowskiej technice wosalnej, jadą mao Z 
obecnych polskien śpiewaczek poszczycić się 
może i niezwykle intehgennej interpretacyi. 

Mikola; Jacino, znakomity baryton rosyjski, 
wystapi u nas jeden raz w nieczielę 50 b. m. 
w sali Sokota. Koncert giośnego Spiewaka, W 
którym wspodziaia znana manistea p. Abiamo- 
wiez, wywosał wielkie zaiuleresowauie wśród 
naszej publiczności. 

firysik kukurudziany. Miejskie biuro aorowiza- 
cyjne zawiadamia, że sklepy rejonowe i kon- 
sumy wydadzą od czwartku 27 b. m. po 25 dkg 
grysiku kukurudzianego w cenie po 38 Mp za 
1 kg za odiączeniem 114 odcinka mącznego lo- 
gilymacyi enlebowej. 

Kary na paskerzy. Za sprzedaż piólna po wy- 
górowanych cenach urząd waiki z lichwą sid- 
zał Leba Heuvoluma, kupca przy ul, Siradom, 
na 10.000 Mp lub 30 dni aresziu. — Za wypiek 
chleba pozeswoniyngeniowego bez zezwolenia 
skazano Mojżesza Kratza, piekarza przy ui. Kal- 
waryjskiej 22 w Poagorzu, na Dut0 Mp grzywny 
lub 10 ani aresztu. — Za podbijanie Ceny Zie- 
muiaków skazano przekupnia Feiiksa Lejczaka 
przy ul. Sebastyana 7 na 2000 iip iub 2 iygo- 
dnie aresztu, 

Z powodu niesświetlenia klatki schodowej, Wczo- 
raj o godz. 9 wieczór p. Goidsteiu, kupiee z No- 
wego NSącza, idące do znajomych po schodach 
domu przy ul. Augustyansciej 1. 15, z powudu 
nieoświetlenia kiaiki scnu„owej potanął się 1 spadł 
z półpiętra, doznając wstrząsu mózgu. Wezwany 
lekarz pogotowia przewiózł Goldsteina do szyi- 
tala św. Łazacza, 

Wiatxie uradzieże rzeczy eficarskich, Jakydono= 
siliśmy, policya aresztowała niejasą Urbańczy” 
kównę i Rejaychównę, przy których zuatez.0u0 
większy toboł z bielizną, pochodzący z kradzie» 
ży. W toku dochodzeń aresztowano w związku 
z tą sprawą Jana Uroańczyka, Junana Malezyka 
i Jana Re.ena, szercyowcow 8 p. uianów w Rae 
kowicach. Jak się okazajo, aresztowani od diuże 
szego czasu dopuszczali się systemaiycznych 
włamań do mieszkań nieobecnych w Arakowie 
oficerów. Skradzione rzeczy dawali oni Urbań- 
czykowaiie i Rejdychównie, a te wysysiy je na 
wieś ceiem sprzedaży. Na razie szsouę usialeno 
na 60.000 mk. Daisze dochodzenia w 1oku. 

Galacya ziodzicjaszków. Aresztowano w Krako. 
wie ŚU.letnią Maryę Grochał z powiatu wieii= 
ckiego, która w skiepie Saiomona Langera przy 
ul. Grodzkiej, skradia sziukę sukua wartości 
kilku tysięcy marek. — Policya aresztowała 10- 
letnią Kami:ę Steinilz, oraz jej rowieśniczkę 
Maryę Porębską. Obie te dziewczyny pewnemu 
osobuikowi podczas wesołej zabawy SkKiudiy 
portiel z 7000 mk. — Aresztowano wreszc.e 
znanego kieszonkowca Stefana Strączka iat 22, 
niemowę, który w Rynsu Głównym szrudł p, 
H. Huppert torebkę aamską z więsszą kwoią 
pienięazy. Skradzione pieniądze Guebiano. 

Pożar w gmachu eyrexcyi kegi W nocy z po- 
niedziaiku na wtorek wyduchł pożar w sutete= 
nach w gmachu uytekcyi kolei przy placu Matej- 
ki. Zapaldy się akta kolejowe, nagromadzone 
w wielkiej ości w jednej z ubikacyi w suie endach, 
pozarna ugasila ogień w prze- 
ciągu dwoch godzin, Powód pożaru niew.adumy, 
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Z POLSKI 
Ukralńs'| nzcrolny lekarz przed przysięgiymi. 
 Wozoraj przed sąuem przysięgiych rozpoczęła 
Biż rozprawa przeciwko drew: Piotrowi Peru- 
szewiczowi, byłemu lekarzowi armii austrya= 
viiei sto y od grudnia 1918 do maja 1919, ij. 
w caase luwazył uaraińsuiej był szeřem sani- 
iarnym na oxręg ko:omyjski. Prokuratczya za- 
rzuca mu, że jako »wet Saniiarny armii usraiú- 
skiej, obowiąznny do czuwania nad zachowa- 
niem zdrowotuości w obi zis jeńcow i interno- 
waunyca Poakow w kKozaczakowie pod Koło- 
Wy, postępował wobec nich umyśimie sprze- 
czule Z przepsami zorowotności, do uścił się 
zorodni uwatu publicznego w myśl $ 87 ustawy 
kacnej, Rozprawa ma putrwać awa tygodnie. 
iowoianuo do mej 60 świadzów. Jeńcy i inier- 
nowani Polary, ściąvani z wielu miejscowości 
wsccodniej Maioposski do tych obozów, prze- 
chouziii isiue ioriury, głoazono ich, trzymano 
«w, nieopalonych barakach, do których naciekała 
woda przez dach, a w zimie śnieg. Choroby 
szerzy.y się w zulrważający Sposób, chorych 
trzymano razem ze zarowymi. Ororym mwe da- 
wano leż zadnyci lekarstw. Wynmaro też mnó* 
siwo osób. Przybywającyca do obozów obdz:e- 
rah żołnierze ukraiń:cy z resztek uorania i Die- 
vzny, pozostawiając ach w dachraauach wśród 
zimy. Oskarżony nie przyznaje się do winy. 

Lusa'ze sz40:ni W konkursie na posady ieka- 
rzy szsclnych w szkciach średuich, przedłużo- 
nym przez Kadę szkolną krajową do końca sty- 
czna br., mogą uczestuiczyć także lekarze, po- 
zosta,.ący W siużbie komuna'nej, jak również 
iekarze, obecnie odbywający jeszcze na razie 
siużbę wojskową. Pouama należy wnos.ć do 
baay szaOiiej kraowej we Lwowie. 

Kala wyroki Śmierci we Lwowie. Sąd doraźny 
skazai wczoraj na karę Śmierci za zbrodnię ra- 
buusu 24 letniego Micnata Fedoryka, czelaunika 
S.usurshiego, przeszio ZU-ietniego Władysiawa 
maarzyńsiego, pomocnika handlowego, oraz 
24 leltuiego Herza dunga. Wyżej wymienieni do- 
puści się w nocy a lo na 17 stycznia zbrodoi 
raäavuuiku na OSUbie wdowy po kupcu Licerma- 
nowej W trzy godziny pu wyroku nadeszio u- 
saskawiene aa Katarzyńskiego, zaś Fedoryka 
i Junga rozstrzelano na uziedzińcu więzienia. 

Scazacyjny wyuadek w aprowizacył miejskiej. 
Z larnowa piszą Lan: Mieszkancy naszego mia- 
gia mieli w tym tygodniu „senzacyę*. Urząd 
£ospodarczy wydawat na kartki kontynzentowe 
púl metra węgla. Senzacya tkwi w tem, że od 
przeszło sześciu miesięcy na kartki kontynsen- 
towe nie otrzymywano wcale węgla. Myślatby 
Kto. że to żart. Ale to smutna prawda. Nie zna- 
czy to, żeby w Tarnowie nie bvio wegla. Węgla 

ło i jest dość. Naprzykład teraz przeszło 50 
wagonów węgla nadeszlo do Tarnowa. hto chce 
węgła i jest w stanie zapłacić 500 marek za 
meus, doslanie go do woli. Dostanie go nie od 
gminy, sle u paskarza milionera, który „z ła- 
ski” gminy otrzymał monopol na węgiel, Mono- 
pol ten przynosi paskaiwiowi miliony dochodu, a 
euunie miliony dlugów, Na ostatnim transpor- 
cie węgla zarobił Eugelhard 2 miliony marek. 
Gdy nasi towarzysze w radzie miejskiej į urzę- 
dwie gospodarczym Żędają od magistratu, by 
z2mina we własnyin zarządzie objęła sprawę wę- 
giosa, jakoież cata aprowzacyę, to ojcowie m.a- 
sta oxh powiadają, że gmira nie może trudnić się 
handicm. Ale tolerować i popierać handel pa- 
skadzy węglowych i cukrowych mających spól- 
ników w niektórych członkach Rady gospodar- 
«ej, czioskach wysłanych przez magistrat, to 
ivcżna, Ponieważ w ostatnim czasie został pa- 
Skarz cukrowy zasądzony na trzy miesiące arc- 
sztu (jest lo pierwszy i oby nie ostatni wypadek 
zasedzenią paskarza milionera), paskarz z łaski 
urzędu gosrołarczego 1 auaglstratu, paskarz, 
który jest woólnikiem członka Rady gospodar- 
czej, godzi się zapytać, jak długo magistrat bę- 
dzie tolerował dotyciozasowe praktyki urzędu 
gospodarczego, jak długo magistrat myśli lekce- 
ważyć żądania naszych towarzyszy radaych i 
towarzyszy zasiadających w Radzie gospodar- 
czej w kierunku objęcia sprawy aprowizacyj- 
mej we własne ręce na korzyść gminy i człon- 
ków gminy, a z pominięciem pośrednictwa mi- 
lioncrów wojennych i iak długo cierpliwa naya 
ludność tej gospodarce spokojnie będzie się 
przypatrywać? 

Zgromadzenie ludowe w Bochni odbvło się 23 
siycznia w sali Domu Robotniczego pod przewo- 
iłnietwem tow, Reguty. Do licznie zgromaizo- 
nch obywateli przemawiał tow, Mazur. R-fe- 
sent omówił polożenie poltvezne j gospodaroze 
państwa, oraz stanowisko PPS wobec rządu, z 
srórego wystąpił reprezentant naszej partvi tow, 
Daszyński Następnie mowca przedstawił spra- 
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wę senatu, pareniaja? knoawania endecyi przeciw. 
demokratycznej reiuruie wyborezei, W dysku: 
syi towarzysze podnosili konieczność rozwin'ę- 


cia agiłacyi celem zjednywania członków dla 
PPS i zbierania wkładek partyjnych, Nalsży 


nieść światło idei socyalistyaznej w jaknajszer- 
sze masy ludu pracującego miast i wsi, pozy- 
sSkując je dla wielkiej sprawy wyzwolenia pro- 
leiacyatu. Wkchcu cmawiano sprawy aprowi- 
zacyjne, podkoecłając konieczność organizowa- 
nia stowarzyszeń spółdzielczych. Odnośne re- 
zciucrye jędnoiaysłnie uchwatono. 

Zgromadzenie Imdawe w Wol Batorsk'ej 
(row. Bochnia) odbyło się w niedzielę 8 siy- 
cznia. © svtuacyi polj*vcznej i wyborach gmin- 
nych zreferowa tow, Mesar. Licziue zebrani o- 
brwateje venwelitj iednomyślnie przy wyborach 
do rady giutonej pawierać kandydatów Polskiej 
Partyi Socvalistycznej. 

Ayrowlzacya Oświęcimia, Z Warszawy piszą 
nam: Dnia 20-stycznia deputacya z Oświęcimia, 
w sklad której wchodzili p. burmistrz Majzel i 
tow, Bałanda, Wraz z pesiami tow. Rejdychem i 
Drem Kunickim odbyla z ministrem aprowiza: 
dyi konforencyę w sprawie aprowizacyi Oświę- 
cimia miasa i uchodźców śląskich w barakach 
oświęcimskich. 

P. mivister Grodziecki przyrzekł zbadznie 
sprawy i załalwienie w tym sensie, że możliwą 
ilość maki, około 10 wagonów, jaknajprędzeje 
przekaże do Oświęcimia z tem, że Oświęcim za- 
opiekuje się zarazem aprow:zowaniem uchodź- 
ców. Wobec jednsk ciężkiej sytuacyi ogolnej 
pomoc nie może być taka, by w zupe ności zado: 
woliła mieszkańców miasta i baraków, 

Inwatidzi przeciw wyłańcowywanu pomocy dla 
nich, W jednym z dzienników warszawskich 
znajdujemy poniższy protest: związek inwalidów 
wojennych nadsya nam następujący komuni- 
kat: Precz z bezprawnem nadużywaniem firmy 
jnwaldzkiej. W „Kuryerze Porannym* z dnia 
19 stycznia 1921 r. po,awiła się następująca no- 
tatka: „Wieczór belgijski na inwalidów poiskich. 
Duia 31 stycznia b. r. w salonach resłauracyi 
Holelu Euuropejskiego odbędzie się wieczór bei- 
gjski — zabawa taneczna i konkurs tańców: 
tango, ones.epa, two-tepa i innych na rzecz 
iuwal dów polskich. W części koncertowej wezmą 
udział panie Lucyna Messat, Zofia Zdziennicka 
( yira) i panowie Mieczysław Frenkie!, Sergiusz 
Metaxian i pan Zajlch, dyrektor baletu, oraz 
corps de balet. Początek o godzinie 7 wieczór“. 
Wobec tego wydział wykonawczy zarządu głó- 
wnezo związku inwalidów wojeunych Rzec'po- 
spotitej Polskiej czuje się w moralnym obowiazi. u 
podzć do publicznej wiadomości, że inwalidzi 
przeciwni są tego rodzaju sposobom niesienia 
im pomocy. Kto chce pomóc okalecza ym ma- 
som, znajazie inne środki, niż lubieżny taniec 
sytych i zadowolonych. Jesteśmy gotowi z calą 
energią przeciwstawić się tego rodza,u naduży= 
waniu kiwawej ofiary, jaką na Oitarzu Oczy zny 
ziożynśmy. Przewoauiczący: Kikiewicz. Sekie- 
tarz: podpis nieczytelny. | 

„Pźłryctyzm'* osszarników, W „Gazecie U: 
rzędowe Wydzialu Powiatowego sejmiku ©po- 
czyńskiego znajdujemy ciekawy dowód „patryo-* 
tyzimu* obszarńików. W protokóle komisyi od: 
biorczei z dn, 3V grudnia 1920 r. podane jest 
sprawozdanie z odbioru jednorazowej daniny 
na potrzeby wojska, złożonej przez mieszkańców 
powiatu opoczyńskiego w myśl rozporządzenia 
min, spraw wewnętrznych z dn. 27. VIII. Czyta- 
iny tamm, żę większość przedmiorców oddana by; 
ła w porządku. oprócz pewnej ilości butów, trze 
wików it. p, które komisya odrzuciła, jako zu- 
peuie niezdatne do użytku. Po dokładnem obej- 
rzeniu wybinenionych rzeczy, komisya stwier» 
dziła, że między innemi 

trzewiki w ilości sześćdziesięciu pięciu są 
stare, new pól zgniłe, polatane, wzamian po- 
deszew grubych, podzeiowana podeszwami 
branzlowemi* 


BIURO SPEDYCYJNE- 


POLSKA UDZIAŁOWA AJENTURA CELNA 


Sp. z ogr. por. 
w WARSZAWIE, ul, Mokotowska 12 
otworzyła Oddzat w KRAKOWIE, 


Wszelkie czynności wchodzące w zakres szedytorstwa, clene towarów, 
ukszpieczenie, magazynowanie, przywó 


Nr, 21 
z czego komisya wywnioskowała, że 
„trzewiki te zosiały zakupicne od władz 
wojskowych, jako siare obuwie, nie nadaja- 
ce się do użytku żoinierzy. Na podstawie pu 
wyżej wspomnianego twewiki uznano zą 
nicnadające się dla celów wojskowych“, 

Na oświadczenie komisyi, wójt Majchrzak za- 

meldował, że wspomniane trzewiki zostsły za- 
kupione w Kielcach przez wiaścicieli mająts 
ków pp. Sobieszczańskiego, Krasińskiego i 
G. Krasińskiego 

To wystarcza! 

Danina, złożona przez chłopów, którzy usku- 
teezniali zakupy przez sejmiki powia:owe, była 
oddaną w porządku, a pp. Krasińscyi Sobiesz- 
czański, którzy, jak dowiadujemy się, są bardzo 
bogaci, obdarowali żolnierzy trzeaik:mi, k:óre 
już poprzednio zostały przez władze odrzucone, 
jako nienadające się do użytku... 

Szlachetna polityka „starszych braci!“ 


Fizlikj agentów p. Anusza, Pod tym tytułem 
donosi warszawski „Neród* z 22 bin. o rewizyi 
w księgarni Gebethnera i Wolfia w Warszawie, 
„Wczoraj o godz. 8 popol, do księgarni uebeth- 
nera i Wolffa, przy ulicy Sienkiewicza, przyby* 
ia policya i obstawiwszy wszystkie wyjścia, o- 
znajmiią, że z rozporządzenia p. komisarza nada 
zwyczajnego m, st. Warszawy musi przeprowa- 
dzić rewizyę w księgarni, Celem poszukiwań by 
ły wydawnictwa komunistyczne, kióre, jakoby, 
miały hyć sprowadzane do tej księgaini z za- 
granicy. Po skrzętnych poszukiwaniach, które 
trwaly przeszio trzy godziny, policya z dowoda- 
mi rzeczowymi, starannie opakowanymi į opic- 
czętowanymi, nie aresztując nikogo, opuściła 
niebezpieczny iokał, Między skonfiskowąanemi 
wydawnictwami widniały: „L'enfer Bolschevi- 
ste“ (Picklo bolszewickie) Roberta Vaucher'a, 
powieści Barbussą, kilkanaście numeiów „L'Hu 
manite”, oraz dzielą Kautsky'ego, Na calej tej 
hisioiyj, z tysiąca i jednej nocy, najlepiej wy- 
szłą publiczność, którą policya zastala w księ- 
garni, Stosując bowiem metody z „dawnych do- 
brych czasów“, policya nikogo do końca rewi- 
zyi ze sklepu nie wypuszczala, natomiast wcho- 
dzić wolno było kazdemu. Publiczność, patrząc 
na pracujących w pocie czoła stróżów bezpie- 
czeństwa, prawdotodobnie musiała dochodzić 
do przekorauia, że jednak w Polsce dużo bar- 
dzo energii, nie mówiąc już o taleniąch, mar- 
nuje się napróżno,”* 

Obok rewizyi w powyższej księgarni dokona- 
no rewizyi w księgarni Hovesicką, 


Szkoła partyjna 


Ś-oda 26 styczna: Dr A. Miilier: O podatkach. 
Piątek 23 stycznia: red. E. Haecker: Teorya so- 
evalizmu, cz. LĒ 


Skłzcki 


Na cole plebfscytowe wolvneio do kasy Komitetu 
Robetniczego Obrony Państwa w Krakowie naste- 
pujace kwoty: Administracva „Naprzodu“ wvkazane 
składki 25.902 mk. na imieninach b. M Stefanika. 
zebrano wśród gości 10.51050 rek. pracownicy kole- 
jowi w Nowvm Sączu 33.313 mk.. robotniev i urzę- 
drnicy salinarni w Wieliczce 15.88950 mk.: razem 
2.154 mk, Er E. Bobrowski. 

Na uieviscyt uórnośląski złożyi w administracył 
„Naprzodu*: oddział imetalowców Glinnik Marvam- 
polski czysty dochód z zabawv svlwestrowei 2090 
mk., stow. chłopsko.robotnicze Glinnik Marvampol- 
ski czysty dochód z zabawy urządzonej Š$ stvczaia 
1600 mk, 1 

Na tundusz prasowy „Narszcdu”: Karol Ślęzak, 
Kraków. 100 mk 


Rozpowgzecniajce „aprzód | 


ul. Karmslcka 23. Tel. 2245. 


zi wywóz, przenazy, inaasso i komis 
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NAPRZÓD” 


m 


Konferencya paryska 


(PAT). Paryż, 25 stycznia. 
Pierwszę posiedzenia 
Pierwsze posiedzenie konferencvi odbyło się 
0 godzinie 11 przed poludniem. Obecnymi bys 
nasiępujący kierownicy delesacyi: fianeuskiej 
riand, przewodniczący konterencyi, popierany 
przez Berlhelotaą, angielskiej Lloyd George 
i Curzon, w.oskiej hr. Sforza i hr. Bonin Lun- 
gare, jakoteż markiz de la Terresta, belgijskiej 
aspar j Tnounies, japońskiej lschis. Każda qe- 
eeacya przybyła w towarzystwie dwóch sekre« 
tarzy, Zgóry było rzeczą postanowioną. że rze* 
Czoznawcy techniczni będą wprowadzeni dopiero 
Wtedy, skoro pojawią się Da porząuku dzienne 
Dym sprawy, do kiócych osądzenia zostali po» 
Wojani, Po krótkich siowach przywilalnych 
rianda i po krórkiem skreśleniu porządru 
Ozennego Omawiauo pytania pierwsze, która 
Wiasciwie spowodowało zworanie koniercntji, 
Mianowicie kwestyę rozbrojenia. Zostali wprowa- 
dzeni na salę rzeczoznawcy, a mianowicie rze* 
Czoznawca francuski: Bartnou, marszaiek Foch, 
Przewodniczący międzykoalicyjnej komisyi woj- 
Skowej wraz z generaiem Weygandemm jako 
Aadjutantem, generał Nolet, przewodniczący ko- 
Misyj konlroiującej w berlinie; ze strony Anglii 
Marszałek Wiison i Binybam, teu ostatni prze- 
Woaniczący suokomitetu ala rozbrojenia przy 
Międzysoalicyjnej komisyi kontrolującej; ze 
Strony Be gih generał Magiinse, szef sztabu ges 
Neraluego; ze strony Włoch generał Marietti, 
Przedstawiciel włoski w międzykoalicyjnej ko- 
Inisyj wojskowej w Wersalu. Marszaiek Foch 
Przedstawił krótko sprawozuanie komisyi wer- 
Saiskiej z dnia 31 grudma 1920 i złożył wyja- 
ülema w sprawie obecnej sytuacyi w Nieme 
Czech co do wojsk i co do ich rozbrojeniu. Gee 
Nerułowie Nollet, Biugham i Mareiti podali 
Szczegoły co do różnych punktów. Lloyd George 
thou rozmawiali Żywo przy OpuSzczeniu 
Sali posiedzeń, 
Sprawozdanie Focha 


pt farszałek Foch przedstawił konferencyl fae 
» Siwierdzone przez komisyę międzywoalicy,- 

w Podnosząc miewykoname lub  opożuienia 
Sprowadzenia warunków niożonyca w Spa 
gp w.e rozbro enta. Wywody Focha wy- 
ezio Widocznie na Lloydzie George i na innych 
šach konterency! wrażenie uodałnie. Ge- 


z ania 26 stycznia 


p 
raj ę tezenie telefoniczna z Warszawą było wczo. 
L „ Akżę przerwane, tak samo hinia Warszawa— 


yia przerwana, 
— 009a 


Ggrndarka czeska ma Slasku 
cieszjáskim 


ną aji AT). „Lidowe Nowiny* donoszą, że 
pawan o posiedzeniu „Rauy minister yalnej 
ay ina edze kwestya Sląska cieszyńsk ego, 
downg Usteryalna w pierwszym rzędzie obra- 
RO” nad przesileniem gminnem w cze- 
s: Ynie, Że strony czeskiej podnoszą się 
Na reca Ke Pariya Siązakowcow poszia zupełnie 
wnet encom, Kuca nuiuńster;yaina ma się 
w ( sprawą budowy czeskiej szkoiy 
, tszynie, Ouzywają się już glosy, 
się czeskiej szkoly średalej w Kare 


Przacii _- 
„„,zSSilenie w Czechach 


a 

kuti (PAT) Sytuacya polityczna wyjaśnia się 
Rn _ przez prezydenta ministrów 
ZY aprowizacy!, Prezydent ministrów 
ER a NE kierow nictwo m nisterstwa 
at Duna“ wa! "dób rolnictwa drowi Brdlikowi. 
apro ea A prawdopodobnie mimster= 
cyi Wig EFi wol gdzie „złączone z ministerstwem 
` ZOStą ję zSiędn.e że mnisterstwo aprowiza” 
Pisze, , + niesione zupełnie. „Narodni Polityka” 
zh negy a. ministra aprowizacyi stauowi 
‘0w, S aa koncesyę rządu wobec sucya- 
c R będzie prawdopodobn e 
UELzunej bodwyżce cen cliieva 


czoraj: 
isze i A 
9 ukłągy „0 SEdzenie parlamentu ratyfiko- 
Cu artek Faniczne z Węgrami i Buigacyą. 
kunisier spraw zagranicznych dr 


neral Ńolet wysazał na podstawie cyfr, Ż8 
Niemcy ne wypełniiy swa ch zobowiązań w pelnej 
mieza i że siara ą się nadal uchylać od wyko» 
nania tychże. Jak słychać, sprawozdanie Focha 
i Wilsona proponuje termin 1 maia jako osta- 
tni termin rozw.ązaniaą siraży mieszkańców 
(lttawohnerwebr), 


O udział Niemców w konferencył 

Wbrew poałoskom nie postawiła, delegacya 
angielska Żadnych propozycyi w sprawie dopu- 
szczenia Cczionsow lub przedstawicień Niemiec 
na konfłerencyę, 

0 rokowania z Turcyą 

Petit Parisien“, omawiając widoki konferen- 
cy!, dodaje, że premier angielski skłonny byiby 
do rokowań z Turcyą w sprawie zmiany tra- 
ktalu pokojowego w Sevres. 

Urzędowy komunikat 

M'ędzykoalicyjna  konferencya  obradowara 
wczoraj od godziny 4 do 7 wieczorem, W cza- 
sie oorad bysy sale ministerstwa spraw zigrae 
nicznych dla dziennikarzy hermetycznie zam- 
knięte. Atoli zaraz po usończeniu posiedzenia 
wyuany Zzustał przez francuskie ministerstwo 
spraw zagr. urzędowy komunikat o przebiegu 
narad, który opiewa nastęvu aco: IKontetencya, 
zajmująca sę kwestyą rozbrojenia, postanow.!a 
zwołać wojskowych i politycznych rzeczoznawe 
ców pod przewodnictwem marszałka Focna i u- 
staiić konieczne zarządzenia, które mają Niemcy 
powziąć, aby wypełuić zobowiązania W myśl 
traktatu wersalskiego. Rzeczoznawcy przediożą 
kouierencyi swoje sprawczdanie, 


Bez reżuitatu 
(PAT) Waszyngton, 25 stycznia, 

„World* donosi z Paryża. że pierwsze posie* 
dzenie konferencyi premierów nie doprowadziło 
do żadnych Oełmtywnyci rezuiłałów, Kwesiya 
rozbrojenia Niemiec została przekazaną rzeczo* 
znawcum wojeanyin. W kwesty: przeprowadzse 
nia rozbro,emia panują rozmaite pogiądy, Czye 
nione są starania znalezienia formuly, któraby 
umożliwiła rząaowi. Rzeszy niemieckiej rozwiąe 
zanio bawarskiej struży mieszkańców, Lloyd 
George nazwał z uśmiechem „deięgacyą Żoł- 
nierską* propozytye tacuowców wojskowych co 
do środkuw przymusowych przeciw Nieincom, 


Benesz wygłosi obszerne expose, nad którem 
odbędzie się dyskusya na temat polityki zagra- 
nicznej. Dzienniki są zdania, że ayskusya nad 
expose będzie bardzo burzliwa. 


Obawy Czech przed Węgrami 


Paryż. (PAT). Czeski minister spraw zagranie 
cznycn dr. Benesz oświadczył korespondentowi 
„ułaiina”, że pogłoski o konceniracyi wojsk we- 
gerskich są przesadzone. Nie sądzi on, by 
w Budapeszcie istnial zamiar zaatakowania Czee 
enosiowacyi lub Rumunii. Rząd węgierski oka- 
zal wiaśnie w ostatnim czasie zumiary pokoe 
jowe. Ta stanowcza poprawa zażrapicznej sy- 
tuacyi Węvier nastąpia z powodu ratytiwacyi 
traktatu w UVriauon, skutkiem czego nalezy u- 
ważuć okres przejściowy trwający dotychczas, 
za ukończony. 


a . s 

0 odszkodowanie niemieckie 

Berlin, (PAT) Wczoraj toczyiy się w komisyi 
główuej Reicnstagu obrady nad buazetem minie 
slersiwa Spraw zażranicznych. Minister spraw 
zażran. dr dimous dał obraz dotychczaso vych 
rokowań w sprawie odszkodowań i przedłożył 
powouy, które skłoniły rząd: niemiecki do Z20- 
dzenia się na propozytcye ustalenia 5-letuich rat 
rocznych. Zaznaczył nasiępne, że należy OcZe- 
kiwać ustalenia ogolnej sumy dugu wedlug pos 
słauowień traklaiu pokojowego do 1 maja b. r. 
Możnaby z tego Żądania Zrezyynowuć, gdydy 
Niemcy poprzeunio porozunna:y się że swoimi 
przeciwnikami co do uiatwień, W sprawie tyca 
ułaiwień zaczęto nawet obraaować w Brukseli. 
Jeżeli nie pr y,dzie do porozumieam W sprawia 
wydatności gyospouarczej Niem.ec, wówczas irze- 
ba będzie pozostać przy ustaiemu chuzu ogol- 
uego aż do dnia 1 maja Dre, pomieważ rząd nie» 
miecki wybiera raczej kategoryczny dykiat, Za- 
niast Zowowiązań nieda ącyci się wypelnić, 
4 urugiej sirony rząd uiennecki mie może ui- 
czego zaniedoęj, co Mogiowy doprowadzić do 
współpracy Miemiee z Gotycnczasowyui przeci- 
wmkami W sprawie Odbudowy tutvpejSkiej sny 
fiuansowej i gospodarczej, 


a s B 

O stosunki Niemiec z Rasyą 

Berlia. (PAT). Na porządku dziennym wezo-+ 
raiszego posiedzenia Reichstagu znajaowała się 
dyskusya nad interpelaucyą socyalistów nieza wie 
siych w sprawie pocjęcia Stczunków gasauder- 
czych idypiomałycznych 2 fesyą. Poseł Gotlein 
(demokrata) powiedział między innemi: Stosunki 
dyplomatyczne powinny Lyć na nowo podjęte, 
ale odnośny poseł rosy;ski musiałby się 2000- 
w qzuć, że się nie będzie m.ęszał do poliiyki 
niemieckie; Poseł Crspien =— mowi Gothen — 
przedstawił nieozraniczone możliwości bogactw 
rosyjskich. Nie mogę w to uwierzyć. Następnie 
poseł Gothem przedstawił obraz rosyjskiego 
przemysiu węgloweyo i żelaznego i stwierdził, 
że oba te przemysiy są zupelnie zdezoryaniżo= 
wane. Kolejmietwo w Rosyi zupelnie zawiodło, 
Poseł Cruspiecn — mówił Gotnelu — powiedział, 
że Rosyi polrzeba wszystkiego. Czem ona je- 
dnak będzie płacić? Zapasy towarów nie są 
zneuczne, a złoto w Rosyı jest teraz rzadkością, 
Kredytu Rosyi nie będzemy udzielać. Nie mamy 
sami pieuięazy i nie możemy nic pożyczać ro- 
syjskiej gospodarce, iMuucesye lasowe w Rosyi 
wymagają bardzo kosztowuej buuowy kolei. 
Wobec takich warunkow niema nikt ochoty sta- 
rać się o koncesye lasowe. Jedynem wyjsciem 
byłoby ulworzenie towarzystwa, którevy przez 
obrót clearingowy staraio się odnowić handel 
z Rosyą. Ale i ta droga nie wydaje mi się po- 
inyśluą. Mimo to naieży usiłować podjąć na 
nowo stosunki gospodurcze i dypłomatyczue, 


Wyjazd posła sowieckiego 


z Berlina 


Berlin, (PAT) „Vorwódrts* donosi, że Kopp 
w czasie pod.óży swojej do Moskwy oświadczył 
wobec ryskiego przedstawiciela korcespondencyi 
„Dena“, że sprawa formalnego rozwiszuma kwee 
styi delegacyi niemieckiej handiowej w Niemczech 
została rozwiązana w sposób zadawalający, 


H wszechrosyjski 


r . r 
kongres górników 

Moskwa. (PAT) W dmu 23 stycznia otwarty 
został drugi wszecbrosyjski kongres, w którym 
wzięło udział 400 przedstawicieli reprezen:u;ą- 
cych jednę trzecią miliona gyrmków. Kongres 
zajmował się głownie hkwestyą powiększenia 
proaukcyi, 


Q wycofanie Japończyków ze Syberyi 


Moskwa. (PAT). Zgromadzenie ludowe we Wia- 
dywostoku zażądało wycofania wojsk japońskich 
z obszaru republiki Datekiego Wschodu, 


O pomoc ula Austryi 


Paryż. (PAT). W ostatnich dniach złożył poseł 
ausiryacki Bichbotf wizyty prezyuentowi mini- 
strów Branuowi, ministrowi Skarbu, Oraz zde 
stępcy prezydenta ministrów. Następnie został 
przy.ęty przez prezydenta republiki na audyen- 
cyi prywatnej, Poset Echholf jeszcze w ostat- 
niej chwili zwrócił uwaze z caiyin naciskiem na 
ciężkie warunki społeczne i poniyczne ausiryi 

Paryż, (PAL), Jak siychuć, przyjdzie sprawą 
przyjścia Austryi z pomocą pod ourady z koń- 
ceim tygodnia b.eżącego. Frzedteni muszą być 
załatwione różne szczegóły techniczne, 

` 5 4 a 
bezrobocie w ozwajcaryi 

Berno Szwajcarskie, (PAT) Rada związkowa 
postawiła wniosek, upoważniający ją do zarzą- 
uzenia tyinczasowego Ożrunczenia w imporcie 
towarów 1 podwyzce ceł. Ovyuwa z:rząużema 
mają na celu uchronę przemysiu kra owego 
i zapobieżenie brakowi pracy. Srodki żywności 
i artiyskury pierwszej potrzeby n.e podlegają tym 
zarządzeniom, 

e e p 
Przed objęciem rządów 
y s 
przez Hardinga 

Waszyngion. (PAT) „Star“ ogłasza iistę przypue 
szczainyen Wspóip:acowników uowego p:ezydenta: 
Cnarles Hughes dla finansow, Hairy Dasgberey 
dia sądownictwa, Hoover dla bandia i Harry Wale 
lace ala rviniciwa. 


U stanowisko Iriangyi 


Londyn, (PAT. Sr Edward Carson ośw'ade 
ezyi uepułacy! Ulsterczyków, że nie przy,mie 
SBIANOWISKA preZyueula m imsirow dla prow:ncyi 
Ulster, poniewaz zamierza wycoiać się z życia 
politycznego, 


R 


E E O E ZO R e E m 


REPERTUAR 


featr in Jul. Siowackiego 
Środa: „Betleem“ Rydia, 
Czwartek: Bal artystów. 
Piątek: „Oriątko” 
Sobota: (nowość) „Amazonka“, szt. 8, Batailla. 
Niedziela: 11 rano: Koncert symfoniczny; — po- 
poiudniu: „Betleem“ Rydla; wieczorem: 
„Amazonka Batailla'a. 
"catr „Bagatela“ 
Środa: „Mandaryn Wu* (występ K. Kamińskiego). 
Czwartek: „Mandaryn Wu“ (wyst. K. Kamińskiego). 
Piatek: „Maadaryn Wu“ (występ K, Kamińskieza» 
Teatr powszechny 
Środa: „Lalka”, 
Czwartek: „Mąż z grzeczności", 
Piątek: „bajor utanów*, ESAN. 
Sobota popoi: „intryga i miłość” (dla młodzie- 
ży szkolneji; — wieczorem: „Major ulanów*. 
Niedziela popoiudniu: „Za dawnych dobrych 
czasów; — wieczorem: „Mąż z grzeczności". 
Operetka w Nawościach 
Środa: „Szalona hrabianka'", 
Czwartek: „Dziewczę z Hołandyi", 
Piatck: „Szaloną bkrabhanka', ` 
Wykiady w Domu artystów (miae św, Ducha) 
W zarzędczie krakowskiego Zwiazku literaiów 
Początek o godz. 8 wieczór, 
Środą: E. Ilaecker: „4 najmiodszej poezyj war- 
sząwskiej”, cz, IL, 
Czwariek: J, Fłaci: „Śladem sławnych romam- 
sów”, cz. ll: Opowieśc o Parsivalu, 
Sobota: K, Il. Rostworowski: „Wplyw wojny na 
psychikę człowieka”, ez, II, 
Bcilegiuma wykludów naukowych (Rynek główny 
Linia A—B. k. 39) 
Środa: K. H. Kosiworowski: „Obecne położenie 
Polski* (Psychika naszego włościanina), 
Czwartek: Konrad Wickler: „Impresyonizm ji 
pierwsze początki neakcyi przeciwko njemu" 
Udczyty w Żiuzeum przemyslowem im. dra 
Baranieckiego: 
Środa, 26 bm.: Prof. Czesław Białobrzeski: O e- 
nerzii w przyrodzie. 
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Stowarzysz 


Faczność mursrze į rokQłnicy buđowlini gri 
py Podgórzeł Roczne walne zebranie odbędzi: 
się w niedzielę 30 stycznia o godz. 10 rano w 
Domu robotniczem, plac Serkowskiego 11. Ope 
cność wswystkich czionków konieczna, 

Zarząd. 

(Wilne zgromadzenie kamieniarzy odbędzie 
się 30 styczmia o godz. 10 przedpoł. w lokalu 
Związku stowarzyszeń robotniczych (ul. Duna 
jewsuiego 5, H p.) z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Odczylanie pro.okółu ostatniego 
Wauinego zgromadzenia, 2) sprawozdanie z dzia- 
ła!lności, 3) sprawozdamie kasowe, 4) sprawozda 
nie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie 
absolutoryum, 5) wybór nowego zarządu, 6) 


ŚR 


wnioski i interpelacye, — Uprasza się czionków 
o punkiualne przybycie. 


Zarząd. 


Zawiadamiam. że przyjmuję już kanatusza damsk'; | 
do przełesonowywania wed:ug otrzymanych najnowszych 
modeli paryskich. 

Z powouu znacznych zamówień na nowe kapelu- | 
sze wkrótce zmuszony Lędę wstrzymać przyjmowanie 
kapeluszy do przeiasunowy wania. 

W interesie Szan. P. T. Klenteli leży, by kape:usze 
już teraz oddowała do przełasonowy wania. | 


FABRYKA KAPZLUSZY DAMSKICH 


Maszynista 
do parowej tabryki cegieł po- 
| szukiwany, Mieszkanie i apro- 
WIZACYA Z Zgłosze- 
U a m alt nia przyjmu e Biuro tabryki 
Lasto NIAKÓW, BJ, Mizolaiska $. | cegier 1 dachówek, spółka z 
Zgioszenia od 2—3 popoi. iod | ogr. odp. Kraków, ul. A. Po- 


Monterów wodcciągo- 
wych i gazowych 
poszukuje firma 


6-tej, tuckiego 2, 


yjna w borac 
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Racujcie zdrowie 


rocz z Chłudnym wstydem? Niech żyje świade 


äzylar-Sziolnik (auior prae| 


awaowycid po dokłajnem 
budama poleca mężczyznom 
eobie,om, wszystkim komu 


«urowie jest urugie, Rasiępu: | iy 
ąca pouczające książki me | Masaż twarzy, Szyi, 0029, ża 
pii: 


mające nie wspólnego z por- 
uog.alią: 

Us. Ranst: „Jak zapobiegać 
zarażeniu się cuorobami we- 
nerycenemMi*. „Uhoroby wene- 
tyczne*. Srodki ochronne uaj- 
vardziej wypróbowane ku Za- 
„obLięgauiu. Leczenie, Jak roz- 
poznać zarażenie. Jak osiĘYBĄĆ 
upeiae wyzdiowienie. Cona 
la Mi. 

bi. Fruchtman:  „Syfilis*. 
Niewielna lecz treścią bogata 
«siążsa zawiera: Najnowsze 
pogiądy na jego uleczalnuść, 
rozpoznawanie, sposób zapo- 
uiegamia,żawieraniezwiąkoów 
ma.żeńskicu oraz dziedzicze- 
nie. Cena 15 Mu. 

ür. u. Mliier: „Najnowszy 
jasarz domuwy*. Najbogatszy 
zdióc UduskOua onych starych 
i nowych środków dumowych 
i rodzajów  przyrodolecznt- 
czych na wsze.kte choroby. 
2380 cennych porad z lustra 
cyami. Cena 40 Mit, 

ur, bLyman-pary: Życie 
płe.owas zwierząt — ludzi. 
ireść: Płciowy rozwój zwie- 
rząt. Narządy płelowe męż- 
czyzn. Przedwezesna domsa 
ieść, Prosiytucya. Cnoroby 
płciowe. Środki podniecająco- 
odurzające. Leczenie. Cena 40 
Mk. 

Dr. M. Misiewicz: „Samo- 
gwast“ u mężczyzn, kobiet, jego 
skuiki, nadużycie piciowe, nie- 
moe płciowa. Po czem poznać 
samogwałt. Leczenie, Rady 
praktyczna dla młodzieży, ro~ 
dziców i opiekunów. Cena 40 


Mx. 

Dr. Krafit-Ebing: „Zboczenia 
utmysiowe na tie zaburzeń 
piecrowych*, Mnóstwo nadzwy- 
czajnych doświadczeń. szereg 
anorimalaych typów, Chorobli- 
we życie płciowe przed sądem 
karnym. Cena 50 Mk. 

Ur. Karol Werner: „Masaż“, 


em d 


| 
| 


me 


ść) - 
-amouczek praktyesny. | 
świeinych rysunków. 5 ro 
działów. Bugala treść, Lecz 
uie chorób: nerwowy: h,picióu 
wych, skórnych, reumatyzm: 


rządów trawien:a. brzuci 
Spusób leczeniu łatwy i zró 
zumiały dla każdego. Cesa śl 
Mk. 

Br. Ernest Bricke: Jak ochri 
niać życie i zdrowie dziecie! 
Bogata treść, dużo cennych! 
rad i wskazowek dia rodzicu 
i opiekunów. 41) rozdziasów 
300 stronie tekstu. Cena 90 MK 

Un. Szyliar-sZs0iniK: Cees 
być odważnym, siinymm : ens 
gcznym? Chcesz, by ludzi 
uiegan twej woli ? Praktyczaj: 
poaręcznik hypnotyemu za 
wiera wiele nowych rud 
wskazówek. W v8 rozdziałaci 
uczy, co czynić, by wpiy nej 
na ludzi. bugestyunować bel! 
zasypiania. Odgadywać my li. 
wyzbyć się pijańsiwa, batem 
ouanizmu, gry hazurdowei: 
Cenne 1 praktyczne wskazó* 
Wki, 60 robić, jak Żyć, by © 
siągnąć powodzenie i szczę? 
ście, Uwiczenia psychiczaet 
Najnowsze metoay sugestył 
Rozwój zdolności, talentu, u 
Buwamie strachu, spotęgowa” 
nie woli, usuwanie złych na 
togów i przyzwyczujeń. Lu/8 
książra, mnóstwo ilusiracyh 
wykwintna okładka, ostulni6 
wydanie. Cena 299 Mk, 

uh, ozzlueszkoinik: „Re 
tujca wiosy”. Wszystkim cier 
piącym na łupież i wypada” 
me włosow wysyła się bez 
płatnie broszury zawierająca 
cenue wskazówki i rady, 
Adres: S$zyner-szkalnik, Psy: 
tho- grafolog, Warszawa, Piękna 

29/12, guk 
P. S. Książki wysyłam po © 
trzymaniu gotówki, gdyż př 
ezta zaliczek mie przypnuje: 
Opakowanie i koszty poczta“ 
we przyjmujemy na nasz ra 
cJunek. Pizy obstalun„u A 
suinę miemniej Mk 200, cola 
jemy jedną ciekawą książkę 
bezpłatnie. 
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Podwyższenie kapitaiu akcyjnego na Mia. 14,000.0 


20 (I. emisya). 


Na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszy z dnia 1 października 1920, zatwierdzonych 
reskryptem Ministerstwa Przemysłu i Handlu z cnia 22 października 1920 r. Nr. P. P. 789/2 zostaje dotychczasowy 
kapitał akcyjny Towarzystwa „Azot“ Spółka akcyjna w Żorach podwyższony z K 3,500.060— czyli Mp. 2,450.000— na 


Mp. 14,000.0006— 


przez wydanie nowych, pełnowpłaconych, na okaziciela opiewających 82.50) sztuk akeyi wartości nemin. po 
Mp. 140 — za sztukę, które mają udział w zyskach przedsiębiorstwa, począwszy od 1 stycznia 1921 roku. 


Cały kapital akcyjny został na poczet powyższej li. emisyi — niezależnie od zastrzeżonogo jak niżej prawa 
poboru — objęty i w caiości wpłacony przez 
qien 


Bank Malopolski | Polski Bank Krajowy 


wraz z grugg atcyCharyuszy, 


RUPIER 


Dotychczasowym posładaczom akcyi pierwszeństwa przyznane zostało prawo poboru jednej akcyi 
nowej za dwie dawne po cenie Mkp. 250— za sztukę; posiadacze dawnych akcy: zakiadowyGń mają takież 
prawo poboru t. j. jednej akcyi nowej za awie dawne po cenie MkKp. 420— za sztukę. 

Prawo poboru zgłosić należy do dnia 31 stycznia 1921 r., po upływie którego prawo to gaśnie. 

Celem wykonania prawa poboru przedłożyć należy tymczasowe poświadczenie na akcye pierwszej emisyi, 
które po odpowiedniem potwierdzeniu wykonanego prawa poboru zostaną zwrócone. 

Zgłoszenia celem wykonania prawa poboru przyjmują: 

w Krakowie: Bank Małopolski, Rynek gi. 25 oraz Poiski Bank Krajowy, (Filia tegoż), Plac Szczepański, 
we Lwowie: „O:ski Bana Krajowy. 
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